
POGODA
Dziś wtorek, przejściowo sło­

necznie, temp, około 42 stopni F 
(6 C), wiatry północne i północno- 
wschodnie o sile od 10 do 15 mil 
na godzinę (16 do 24 km).

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, około 45 stopni F (7 C).

Wschód słońca o godzinie 5:31 
rano, zachód o 6:18 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 3 kwiecień

— Ryszarda, Pankracego.
Jutro środa, 4 kwiecień

— Izydora, Wacława.
Pojutrze czwartek, 5 

kwiecień — Ireny, Wincen­
tego.
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RZECZOWE ROKOWANIA W KAIRZE
Ogień Rakietowy 

Na Ambasadę USA
Bejrut (UPI) — Jak się wydaje, 

radykalni Arabowie już zaczęli reali­
zować swoje pogróżki i przystąpili 
— zgodnie z obietnicą — do atakowa­
nia “celów amerykańskich”.

Wczoraj na gmach ambasady ame­
rykańskiej w Bejrucie wystrzelone 
zostały dwie rakiety, a właściwie gra­
naty o rakietowej sile nośnej. Bu­
dynek został częściowo uszkodzony i 
ścięty został szczyt masztu flagowego, 
tak że Gwiaździsty Sztandar spadł na 
ziemię.

Nie wiadomo kto jest sprawcą tego 
ataku, istnieją jedynie przypuszcze­
nia, że granaty wystrzelone zostały 
z dzielnicy Ain Meiseeh, w zachodniej 
części Bejrutu, zamieszkałej głównie 
przez ludność muzułmańską.

Wybuchy wywołały pewne zaniepo­
kojenie wśród personelu ambasady, 
jakkolwiek żadnych ofiar w ludziach 
na szczęście nie było.

Sen. Kennedy 
o Stosunku 

Do Rosji i Chin
Washington (UPI) — Wczoraj sen. 

Edward Kennedy wygłosił mowę na 
temat polityki zagranicznej U.S.A., 
w której naciskał na poprawę stosun­
ków między Stanami a Związkiem 
Sowieckim i Chinami, poprzez rozwój 
wymiany handlowej z tymi krajami.

Podkreślił on, że stosunki U.S.- 
Związek Sowiecki uległy w ostatnich 
czasach znacznemu pogorszeniu, co 
oczywiście nie wpływa pozytywnie na 
wzajemną pomoc i zrozumienie w 
sprawach istotnych, wręcz przeciwnie, 
liderzy obu państw niechętnie mówią 
o kooperacji.

Senator wspomniał o tzw. “Statusie 
najbardziej uprzywilejowanych 
państw,” którzy, zgodnie z aktem 
handlowym z 1974 roku zezwala na 
bardziej ożywioną wymianę han­
dlową, jeśli prezydent uzna, że poli­
tyka emigracyjna danego kraju uleg­
ła poprawie.

E. Kennedy zwrócił uwagę na to, 
że Związek Sowiecki zezwolił w ubieg­
łym roku na wyjazd 30 tysięcy Ży­
dów a w roku bieżącym nosi się z 
zamiarem wydania dalszych 40 tysię­
cy paszportów osobom pochodzenia 
żydowskiego, sugerując, że jest to wy­
starczająca liczba na to, aby przy­
znać Sowietom prawo do statusu.

Podkreślił on także, że w przypadku 
liberalizacji przepisów emigracyj­
nych w Chinach przyznanie statusu 
temu państwu byłoby również moż­
liwe. Dotychczas tylko trzy kraje 
komunistyczne objęte są statusem, 
który według Kennedy’ego prowadzi 
do bardziej przyjaznych stosunków 
między państwami o różnych ustro­
jach politycznych.

W chwili obecnej tylko trzy państwa 
komunistyczne korzystają z praw 
objętych statusem, są to: Polska, Ju­
gosławia i Rumunia.

Pod koniec przemówienia E. Ken­
nedy używając przykładu ostatniego 
wypadku uszkodzenia siłowni nukle­
arnej w Three Mile Island, zaapelo­
wał do U.S.A, i innych państw o 
analizę zagrożenia, jakie może spowo­
dować rozwój ośrodków energii nu­
klearnej.

Fałszerze Ikon
Londyn. (DP) — Sowieccy maryna­

rze z wielkiego statku-przetwómi ryb 
zakotwiczonego w czasie sezortu po­
łowów makreli w pobliżu brzegów 
Komwalii, znaleźli świeże źródło ubo­
cznych dochodów, sprzedając jako 17- 
wieczne antyki świeżo malowane iko­
ny. Za niewielką malowaną na drze­
wie ikonę żądali 400 funtów szter- 
lingów i znajdowali naiwnych. Jeden 
taki “autentyk” nabył nawet właści­
ciel galerii sztuki z Kanady, płacąc 
4,000 funtów szterlingów.

Groźba Nuklearna Opanowana
Szkodliwość 
Promieniowania 
Minimalna
Konieczna Wymiana 
Rdzenia Uranowego 
w Siłowni Three Mile
Harrisburg. (UPI) — Stopień radio­

aktywności w pobliżu Three Mile 
Island pozostaje nadal bezpieczny 
dla zdrowia okolicznej ludności.

Mimo to, jedna czwarta wszystkich 
mieszkańców czterech pobliskich po­
wiatów wyprowadziła się do bardziej 
odległych miejscowości, co oczywiście 
miało poważny wpływ na miejscowy 
przemysł i usługi.

Tylko sklepy z bronią przeżywają 
“boom,” ponieważ ludzie chcą być 
przygotowani na odpieranie ataków 
złodziei, którzy, korzystając z nie­
obecności mieszkańców, okradają 
opuszczone domy.

Tymczasem ostatnie pomiary wy­
kazały że piątkowe, początkowe oceny 
stopnia zniszczenia rdzenia wieży 
nuklearnej, rzekomo wynoszące około 
50%, były mylne i nie przekraczająl%.

Inżynierowie biorący udział w akcji 
ratunkowej stwierdzili, że dalsze dzia­
łania powinny przebiegać zgodnie z 
założeniami i nie stanowią zagrożenia 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Boston Znowu 
Pozbawiony 

Prądu
Boston (UPI) — Po raz drugi w 

ciągu ostatniej doby centrum Bostonu 
zostało pozbawione elektryczności.

W modnej dzielnicy Back Bay seria 
podziemnych eksplozji i pożarów 
przewodów elektrycznych, która w 
niedzielę w nocy spowodowała odcię­
cie dopływu prądu dla ponad 100 ty­
sięcy mieszkańców, wczoraj ponow­
nie pozostawiła dziesiątki tysięcy 
osób bez elektryczności.

Edison Co. wyłączyła w tym rejo­
nie dopływ aby nie dopuścić do ko­
nieczności wyłączenia prądu na więk­
szym obszarze.

Eksplozja nastąpiła w głównym 
podziemnym przewodzie, przerzuca­
jąc się na boczne odgałęzienia. 
Wybuch spowodował uszkodzenia 
jezdni i chodników, z dziur w asfalcie 
wylatywały rozerwane odpadki.

W hotelu Sheraton, mieszczącym 
się przy Copley Plaza, z którego w 
ubiegłym tygodniu zabrano 64 gości 
zranionych podczas pierwszych eks­
plozji, do szpitali, ponownie został 
pozbawiony prądu.

Policja podwoiła czujność spodzie­
wając się wzmożonej aktywności zło­
dziei. Nie zanotowano jednak żadnego 
napadu.

O godz. 3:16 nad ranem przywró­
cono częściowy dopływ elektryczno­
ści.

Setki mieszkańców, ewakuowa­
nych początkowo z domów, otrzyma­
ło pozwolenie na powrót, kiedy pra­
cownicy Edison Co. ustalili, że pło­
nące podziemne przewody nie stano­
wią zagrożenia dla mieszkańców 
dzielnicy.

Zdaniem “Prawdy”
Moskwa (UPI) — Partyjna “Praw­

da” sowiecka orzekła, że manewry 
dyplomacji amerykańskiej, które do­
prowadziły do podpisania izraelsko- 
egipskiego traktatu pokojowego, miały 
na celu zabezpieczenie amerykań­
skich interesów naftowych na Bli­
skim Wschodzie i uwzględniały możli­
wość bezpośredniej interwencji USA 
w tym rejonie.

Artykuł na ten temat napisał Alek- 
siej Petrow. Jest to pseudonim dzien­
nikarza, który odzwierciedla oficjalne 
poglądy Kremia.

KALIFORNIA. — Pojazd kosmiczny Kolumbia podczas prób­
nego lotu. (UPI)

Wybuch 
Na Lotnisku 

Frankfurckim
Frankfurt. (UPI) — W bagażowni 

na międzynarodowym lotnisku we 
Frankfurcie nad Menem eksplodowa­
ła bomba, ukryta przypuszczalnie w 
jednej z paczek. W wybuchu tym 10 
pracowników zostało rannych, w tej 
liczbie trzech poważnie.

Wybuch nastąpił w chwili, gdy pra­
cownicy pchali wózek z workami ba­
gażowymi do rozdzielni w głównym 
budynku dworca lotniczego.

Frank Beckmann, wiceprezes linii 
lotniczej Lufthansa, w gestii której 
znajduje się bagażowanie, wyraził 
przypuszczenie, że bomba mogła być 
ukryta pod wózkiem bagażowym.

Beckmann stwierdził, że ani biura 
linii, ani urząd pocztowy nie otrzy­
mał żadnego ostrzeżenia o przygo­
towanym wybuchu. Nie otrzymano 
też anonimowej informacji o orga­
nizacji czy osobach, odpowiedzial­
nych za ten zamach.

Federalny minister spraw wewnę­
trznych NFR na 24 godziny zawie­
sił jakikolwiek lotniczy ruch bagażo­
wy. Władze policyjne przystąpiły do 
drobiazgowego śledztwa.

Do tej pory na lotnisku frankfurc­
kim eksplodowało w 1973 roku kilka 
listów adresowanych do odbiorców 
w Izraelu, ale — zdaniem władz — 
dzisiejsza eksplozja jest najpoważniej­
szym ze wszystkich dotychczasowych 
zamachów na tym lotnisku.

Wzrost Produkcji 
Ropy Naftowej

Washington (UPI) — Ostatni raport 
CIA podaje wiadomość o wzroście 
światowej produkcji ropy naftowej 
o 2.9 miliarda beczek w ciągu pierw­
szych dwóch miesięcy bieżącego roku, 
mimo znacznego spadku produkcji 
w Iranie.

Benzyna Na Litry
Sacramento, Cal. (UPI) — Komisja 

zmian metrycznych w Californii za­
twierdziła propozycję sprzedaży ben­
zyny na litry, zamiast jak dotych­
czas, na galony. Decyzja ta zmusi 
właścicieli stacji do zmiany mecha­
nizmów pomp benzynowych.

Dolar Nadal Mocny
Londyn. (UPI) — Dolar nadal 

trzyma się mocno na wszystkich gieł­
dach europejskich, natomiast na gieł­
dzie w Tokio wskazuje pewną ten­
dencję zwyżkową. Cena złota pozosta­
ła bez zmiany w Zurichu, natomiast 
spadła o 12 centów w Londynie.

Inspekcja w Obozie
Poseh, Chiny. (NYT) - Władze 

chińskie dopuściły dziennikarzy za­
granicznych do dokonania inspekcji 
w obozie wietnamskich jeńców wo­
jennych, położonym na terytorium chiń­
skim w odległości 60 mil od granicy 
z Wietnamem.

Strajk Kierowców 
Ciężarówek Trwa

Washington (UPI) — Trwający 
trzeci dzień strajk kierowców cię­
żarówek, wymierzony przeciwko 73 
kompaniom przewozowym zaczyna 
wywoływać niepożądane skutki, po­
wodując opóźnienia w przemyśle i 
zakładach usługowych.

Przemysł samochodowy jako pierw- 
wzy odczuł braki. Ford Motor Co. 
i General Motor Corp, zmuszone były 
do zwolnienia pracowników, którzy 
pozbawieni dowozu części samocho­
dowych nie mieli zajęcia. Zakłady 
Chevroleta w Flint, Mich., skróciły 
dzień pracy 3,000 robotników do czte­
rech godzin.

Policja zanotowała przypadki ob­
rzucania kamieniami ciężarówek 
przejeżdżających po 95 autostradzie. 
Nikt na szczęście nie odniósł poważ­
nych ran.

W Bostonie szkoły pozbawione były 
dowozu ciepłych potraw.

Dotychczas nie ustalono dnia roz­
poczęcia negocjacji kierowców z przed­
stawicielami władz i kompanii trans­
portowych. Jutro 350 członków Krajo­
wego Komitetu Kierowców Cięża­
rówek spotka się w Chicago aby omó­
wić dalszą linię postępowania.

W 1976 roku kierowcy wyszli na 
trzydniowy strajk, zakończony pod­
pisaniem kontraktu, który wygasł 
ostatniej soboty.

Tragedia Uchodźców
Kuala Lampur (UPI) — Stateczek, 

mający na pokładzie 223 uchodźców 
wietnamskich, który nie otrzymał ze­
zwolenia na dobicie do wybrzeży 
malezyjskich i przez jednostki floty 
Malezji został odholowany poza zasięg 
wód terytorialnych tego kraju, został 
przewrócony przez wzburzone fale 
oceanu.

Według oficjalnego stwierdzenia 
przedstawiciela Wysokiej Komisji NZ 
do Spraw Uchodźców, 104 nieszczęs­
nych ludzi bez ziemi utonęło. Pozosta­
łych 119 uratowali mieszkańcy wyspy 
Pemanggil, w pobliżu której doszło do 
tragedii. Uratowanych umieszczono 
tymczasowo w obozie, w którym do 
tej pory przebywa około 5,000 uchodź­
ców.

W pobliżu wybrzeży malezyjskich, 
w wyniku podobnych wypadków, w 
ciągu kilku ostatnich miesięcy, stra­
ciło życie ponad 500 uchodźców wiet­
namskich.

Wybuch w Garażu 
Pod Izbą Gmin

Londyn (UPI) — W podziemnym 
garażu pod “Matką Parlamentów”, 
czyli pod Izbą Gmin w Londynie, 
nastąpił wybuch.

Jeden z naocznych świadków stwier­
dził, że bomba wybuchła w samo­
chodzie zaparkowanym na rampie, 
wiodącej do garażu. Jedna osoba, 
znajdująca się w samochodzie, została 
ranna.

Książka O Papieżu 
i Dla Papieża

(DP) —( Z. Błażyński, autor bio­
grafii Papieża w języku angielskim 
pt. “John Paul II: A Man from 
Kraków,” udaje się do Rzymu, by 
wręczyć osobiście Ojcu św. egzem­
plarz swej książki. Prasa londyńska 
zamieściła przychylne recenzje z 
tej biografii.

Błażyński był wieloletnim sze­
fem sekcji polskiej BBC a na parę 
lat przed przejściem na emeryturę 
został wicedyrektorem wydziału 
wschodniego. Pisząc książkę o 
Papieżu, Błażyński zbierał mate­
riały w Polsce, Niemczach Zach., 
Belgii i we Włoszech.

Prawo Islamu 
Ostatnią Linią 
Obrony Bhutto

Islamabad. (UPI) — W obronie 
skazanego na śmierć b. premiera 
pakistańskiego Zulfikara Ali Bhutto 
jego obrońcy powołali się na “prawo 
Islamu,” które w dniu 10 lutego stało 
się w Pakistanie prawem obowiązu­
jącym. Prawo to nie pozwala nikogo 
skazać na śmierć jedynie w opar­
ciu o zeznania współoskarżonych.

W procesie Bhutto, oskarżonego o 
zamordowanie przeciwnika politycz­
nego, zeznawali przeciwko niemu 
dwaj inni oskarżeni, których następnie 
sąd uniewinnił.

Powyższa akcja prawników, jest 
zapewne ostatnią linią obrony ska­
zanego. Pozostaje mu jeszcze zwró­
cenie się o łaskę do prezydenta Mo­
hammada Zia Ul-Haqa, co jednak 
Bhutto zdecydowanie odrzuca.

Obserwatorzy są zdania, że prezy­
dent nie ustali daty egzekucji w czasie 
wizyty w Pakistanie chińskiej misji 
wojskowej, która powraca do Chin we 
środę.

“Teoretycznie rzecz biorąc, skazany 
więzień winien znać swój los w siedem 
dni po apelacji. Ale faktem jest też, 
że w Pakistanie są setki skazanych, 
którzy od lat czekają na ułaskawie­
nie” — powiedział jeden z prawników.

“W ciągu mgnienia oka może już być 
po całej sprawie.... Z drugiej strony 
może ona ciągnąć się w nieskoń­
czoność” — stwierdził główny obrońca 
skazanego Abdul Hafeez Pirzada.

Tymczasem los Bhutto jest nie do 
pozazdroszczenia. Według oświad­
czeń jego siostry, był on dwukrotnie 
pobity przez strażników więziennych, 
gdy odmówił podpisania podania o 
ułaskawienie, które — w jego przeko­
naniu — byłoby jednoznaczne z przy­
znaniem się do winy.

Celę jego pozbawiono wszelkich 
elementarnych wygód, nawet łóżka 
i toalety Bhutto, który od czasu od­
rzucenia apelacji złożonej przez jego 
adwokatów, odmawia przyjmowania 
posiłków, “wygląda jak szkielet.”

“Po raz pierwszy w moim życiu 
rozmawiałem z nim w celi. Omal nie 
zemdlałem, kiedy go zobaczyłem.... 
Nie mogłem go poznać.... Wydawało 
mi się, że mam przed sobą kościo­
trupa” — powiedział mec. Pirzada.

W ostatniej chwili nadeszła wia­
domość, że sąd islamski odrzucił 
wniosek obrony o odroczenie egzeku­
cji i zarządzenie rozprawy apelacyj­
nej, opartej o “prawo Islamu.” Sąd 
orzekł, że prawo to, w odniesieniu 
do zbrodni morderstwa, nie zostało 
jeszcze konstytucyjnie zatwierdzone.

W tym stanie rzeczy obrońcy ska­
zanego Bhutto stracili wszelką na­
dzieję na jego ocalenie i stwierdzili, 
że wszelkie środki prawne zostały 
wyczerpane.

Nic Nowego: Strajk
Londyn. (UPI) — Prawie pół mi­

liona pracowników brytyjskich służby 
cywilnej rozpoczęło dziś 24-godzinny 
strajk, domagając się podwyżki za­
robków. Strajk sparaliżował funkcjo­
nowanie instytucji rządowych i spra­
wił, że nawet Pałac Buckingham czę­
ściowo pozbawiony został służby.

Sadat: Miłość 
Zastąpi 
Nienawiść

Przygotowania 
Do Debaty Na Temat 
Palestyńczyków

Kair. (UPI) — Premier izraelski 
Menachem Begin zignorował fakt, że 
jego pierwszej w historii wizycie w 
Kairze nie towarzyszą fanfary, ani 
entuzjazm tłumów, ani nawet rozgłos 
w oficjalnej propagandzie, co stanowi 
wyraźny kontrast z przyjęciem, jakie­
go doznał w Jerozolimie prezydent 
Sadat w listopadzie 1977 roku.

Obaj przywódcy skoncentrowali się 
na ustaleniu zasad dalszych rokowań, 
które podpisany osiem dni temu trak­
tat pokojowy napełnią żywą treścią.

“Proces pokojowy jest faktem” — 
powiedział prezydent Sadat, wznosząc 
toast na cześć gościa w czasie ofi­
cjalnego bankietu.

“Walczyliśmy i będziemy nadal 
walczyć, ale tym razem będziemy 
walczyć o zrozumienie i o miłość 
. . . nie z racji urazów . . . I 
stanie się tak, że nie będzie więcej 
wojen ... dla dobra naszych na-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Turkmeni 
Zgodzili Się 
Na Rozejm

Teheran (UPI) — Po ośmiu dniach 
walki z oddziałami rządowymi, po- 
wtańcy turkmeńscy, zagrożeni wpro­
wadzeniem do akcji rządowych czoł­
gów i samochodów pancernych, zgo­
dzili się na rozejm.

Ich przedstawiciele podpisali w 
mieście Gonbad e Qaboos cztero- 
punktowe porozumienie rozejmowe, 
jakkolwiek wyrażane są wątpliwości 
czy rozejm będzie miał charakter 
trwały.

Rząd irański nie wspomina ani je­
dnym słowem o jakichkolwiek ustęp­
stwach natury politycznej, co zostało 
zrozumiane, że zamierza zachować 
“sztywną linię” i zapewne zlekcewa­
ży żądania Turkmenów dotyczące au­
tonomii.

Przed podpisaniem rozejmu forma­
cje turkmeńskie kontrolowały zacho­
dnie i północne dzielnice Gonbad i 
wszystkie drogi, wiodące do miasta, 
ale tylko w nocy, natomiast w ciągu 
dnia na drogach tych pojawiały się 
patrole rządowe. Nie wiadomo do tej 
pory, czy miasto zajęte zostało przez 
oddziały rządowe.

Premier irański Mehdi Bazrgan 
powiedział dziennikarzom, że ro­
zejm jest w mocy, jakkolwiek w cią­
gu godzin nocnych trwała sporadycz­
na strzelanina. Jednym znanym 
ustępstwem rządu na rzecz powstań­
ców jest obietnica zwolnienia turk- 
meńskich więźniów i jeńców oraz za­
pewnienie opieki szpitalnej dla ran­
nych.

Podróżni przybywający z Gonbad 
e Qaboos oceniają, że w walkach 
w tym mieście zginęło kilkaset osób. 
Stwierdzają też, że wiele ciał leży 
do tej pory na jezdniach i chodni­
kach.

Tragiczny Pożar 
w Domu Starców

Farmington, Mo. (UPI) — Przy­
najmniej 26 osób poniosło śmierć a 
kilka innych poważne obrażenia w 
pożarze, który wybuchł w domu dla 
starców, “Wayside Inn.”

Oblicza się, że w chwili wybuchu 
w pomieszczeniach domu przebywało 
około 100 osób.

Do tej pory nie wiadomo ilu pen­
sjonariuszy pozostało wewnątrz.

Ciała ofiar przewieziono tymczasem 
do zbrojowni 114 batalionu gwardii 
narodowej, który brał udział w akcji 
ratunkowej.
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Na Pomoc Opozycji w Polsce
W dniu 1-go kwietnia w lokalu Sto­

warzyszenia Polskich Kombatantów, 
Kola im. 2-go Korpusu, odbyła się 
udana impreza zorganizowana przez 
Komitet Pomocy Obrońcom Praw 
Ludzkich i Obywatelskich w Polsce. 
Komitet ten powołany do życia przez 
Kongres Polonii Amerykańskiej roz­
wija w Chicago niesłychanie żywą 
działalność mając na celu finansową 
pomoc ruchom demokratycznym w 
kraju. Przewodniczącym Komitetu 
jest znany i ceniony działacz Polonii 
b. dyr. ZNP Bonawentra Migała.

Niedzielna impreza miała na celu 
zbiórkę funduszów dla krajowej opo­
zycji. Na sali zebrało się około dwustu 
osób z różnych emigracyjnych poko­
leń.

We wstępnych, krótkich ale bardzo 
konkretnych przemówieniach, spre­
cyzowano istotę ruchów opozycyjnych 
w Polsce, dobitnie podkreślając tym 
samym konieczność pomocy tym ru­

chom ze strony Polonii.
Ruchy demokratyczne w Polsce bo­

wiem grupują w swoich szeregach 
ludzi najbardziej wartościowych, 
patriotycznych i troszczących się o 
dobro teraźniejsze i przyszłe narodu. 
Ci ludzie właśnie piszą nową kartę 
polskiej współczesnej historii, nie za- 
zafałszowanej przez cenzurę, naciski 
moskiewskie i partyjne dyrektywy. 
Oni reprezentują autentyczny NARÓD 
o tysiącletniej zachodniej i chrześci­
jańskiej kulturze, naród, który nie da 
się nigdy zsowietyzować.

Niedzielna impreza była pierwszą 
tego typu w Chicago — loteria fan­
towa, świetna polska kolacja i mu­
zyka dodały atmosferze spotkania 
dodatkowego uroku.

Komitet Pomocy ma nadzieję, iż 
ofiarność Polonii na cele pomocy na­
rodowi przybierze jeszcze większe 
rozmiary.

Komitet Pomocy

Polskie Dzieci Tańczą 
w Palmer House

W wielkiej sali balowej hotelu Pal­
mer House odbył się międzynarodowy 
pokaz taneczny, w którym uczestni­
czyły też dzieci polskie. Pokaz był 
zorganizowany pod auspicjami cenio­
nej instytucji kulturalnej, a miano­
wicie Chicagoskiej Orkiestry Symfo­
nicznej. Dzieciom towarzyszył mu­
zycznie zespół tej Orkiestry złożony 
z 30 instrumentów.

Zespół polski liczący ponad 100 
dzieci, wyłonił reprezentacyjną 28-oso- 
bową grupę, która wystąpiła w Pal­
mer House. Jest to zespół istniejący 
przy Szkole Języka Polskiego im. Ta­
deusza Kościuszki. Jego instruktorem 
jest Konstanty Siemaszko, kostiu­
mami zajmuje się p. Collette Siemasz­
ko, a strona muzyczna spoczywa w

Apel Komitetu 
Obywatelskiego

W wyniku apeli Komitetu Obywa­
telskiego, ogłoszonych w “Dzienniku 
Związkowym”, o zbiórce funduszy na 
odnowienie siedziby Rządu i Prezy- 
zydenta R.P. w Londynie, zebrano 
dotychczas $672.00. Znaczna więk­
szość zebranej sumy pochodzi pd kół 
b. wojskowych.

Komitet Obywatelski prosi o dalsze 
nadsyłanie dotacji ha ailresy:

— Liberty Savings przy 7111 W. 
Foster Ave., Chicago, Ill. 60656, na 
konto Nr. 30-49531-4 “Civic Commit- 
tee-Remont”. Na czeku prosimy 
zaznaczyć Nr. konta.

— lub —
— Stefan Kowalik, Sekretarz Komi­

tetu Obywatelskiego, 2508 N. LeClaire 
Ave., Chicago, 111. 60639.

Zebranie pieniądze z listami ofiaro­
dawców będą przekazane do Londynu 
po zakończeniu zbiórki.

Zarząd Komitetu Obywatelskiego

FUNERAL LUNCHEON 
SERVED
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rękach mgr. Wojciecha Trykulicza.
Oprócz wejściowego Poloneza, 

dzieci polskie wystąpiły w następują­
cych tańcach: “Tremblanka” z ziemi 
opoczyńskiej, “Klepany” z Mazowsza, 
“Grozik” z Górnego Śląska, “Szewc” 
z ziemi kaszubskiej i (wraz ze śpie­
wem całego zespołu) “Nie chcę cię 
znać” ze Śląska oraz Krakowiak 
z przyśpiewkami Niny Siemaszko i 
Marka Klincewicza.

Dwa występy cieszyły się ogrom­
nym powodzeniem: tańczące zespoły 
oklaskiwało na widowni ok. 1,500 
dzieci z chicagoskich szkół podsta­
wowych. Gratulujemy młodym tan­
cerzom sukcesu!

Bliższe informacje na temat tego 
występu (a także zdjęcia) można 
otrzymać telefonując do Mrs. E. 
Meine na numer 435-8142.

Posiedzenie 
Klubu Nowy Prąd

Posiedzenie Klubu Nowy Prąd od­
będzie się w środę, 4 kwietnia, o 7:30 
wiecz. w sali Rainbow Gardens, 1425 
W. 51 ul. Prosimy o liczne przyby­
cie.

W. Muzyka, prez.; M. Tomas, sekr.

Wiosenny Wieczór 
Klubu Przyjaciół 

Warszawy
Pierwszy wiosenny wieczór Klubu 

Przyjaciół Warszawy odbędzie się 
w siedzibie Klubu, 6965 W. Belmont 
Ave., w sobotę, 7 kwietnia, początek 
o godz. 7 wieczorem.

Program artystyczny pt. “Płynie 
Wisła, płynie” wypełni piosenką i 
poezją Michał Łuczak. Akompanio­
wać mu będzie przy fortepianie 
Irena Kwiatkowska.

Ponadto tradycyjna, starowar- 
szawska kawiarnia “Honoratka” za­
pewni Gościom smakowite kanapki 
i ciastka, kawę, bar dobrze zaopa­
trzony, myzykę do tańca, a dla ama­
torów — stoliki i karty do bridgea.

Zapraszamy członków Klubu i ich 
przyjaciół.

For Liberty And Justice
The Life and Times of
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man. . . a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling. Colonel Władimir Krzyżanowski, c. 1861. (Courtesy of tho 

Library of Congress)

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

Ze Sceny i Estrady 
“Sami Swoi” - Na Scenie i Widowni

Tym razem bardziej niż kiedykol­
wiek przedstawienie “Podwieczorku 
przy mikrofonie (pt. “Sami swoi”) 
wiązało się z pojęciem jubileuszu, a 
więc wymową cyfr: 500 spektakl 
“Podwieczorku”, bodaj dziesiąty w 
Ameryce, ósmy z kolei przyjazd do 
Stanów Zjedn. Tadeusza Rossa, 30 lat 
pracy w charakterze impresaria Jana 
Wojewódki, 45-lecie pracy scenicznej 
Hanki Bielickiej, 150 recenzja piszą- 
cego te słowa z przedstawień spro­
wadzanych z Polski itd.

Niezależnie jednak od jubileuszów, 
jedno jest pewne, że zespół “Pod­
wieczorku przy mikrofonie” cieszy się 
u nas nieustającym powodzeniem. 
Rzadko zjawiają się na sali Lane 
tak liczne rzesze miłośników polskiej 
estrady, prawie nigdy nie ma tylu 
dostawianych krzeseł, takich kaskad 
oklasków zmuszających do bisów 
i takiego entuzjazmu, panującego na 
widowni.

O tym powodzeniu decydują bez­
sprzecznie nazwiska wykonawców, 
których Jan Wojewódka wie jak do­
brać, by uzyskać maksimum sukcesu 
(jeśli nie artystycznego, to przynaj­
mniej kasowego), dodając do tych, 
którzy przyjeżdżają tu od lat 20, kil­
ka nowych nazwisk — tytułem ekspe­
rymentu i odmłodzenia zespołu.

Wbrew pozorom jednak i wbrew 
temu, co rzekło się na początku, nie 
oznacza to bynajmniej, iż wszystko 
było “naj, naj”...

Hanka Bielicka nie potrafiła wyjść 
poza utartą przez siebie od lat ste- 
rotypowość. Rutyna tej aktorki wyda- 
je się ograniczać jej możliwości — 
zmuszając do nakreślenia jednego tyl­
ko konkretnego typu — rozkrzyczanej 
warszawskiej paniusi lub przekupki.

Podobnie ma się rzecz z Kazimie­
rzem Brusikiewiczem, który również 
— tak jak Bielicka, Korsakówna i 
Ofierski, przyjeżdżają do nas od lat 
20.

Wprawdzie monologi Brusikiewi­
cza prezentującego typ emeryta a w 
drugiej części przedstawienia — pen­
sjonarki, bawiły publiczność i zmu­
szały artystę do licznych bisów, to 
w sumie jednak nie wybiegały rów­
nież poza utarty od lat tereotyp, któ­
ry po kilku obejrzeniach przestaje 
raczej śmieszyć.

Monologi Ofierskiego, choć zawie­
rają kilka celnych powiedzeń i do­
wcipów, nie pozbawione były pasm 
łatwizny, obliczonej na gust publicz­
ności mniej wybrednej.

Lidia Korsakówna udowodniła, iż 
jest bezprzecznie najbardziej uni­
wersalną polską aktorką. Potrafi zna­
komicie recytować, interpretować 
piosenki, tańczyć i wykonywać na 
scenie dziesiątki różnych innych czyn­
ności. Tym razem Korsakówna wy­
stąpiła ze swą 16-letnią córką, Lu- 
cynką Brusikiewicz.

Podobnie jak i w zeszłym roku 
gwiazdą przedstawienia był wspania­
ły polski tenor greckiego pochodze- 
dzenia Paulos Raptis. Wykonana prze­
zeń aria z kurantem oraz włoska 
pieśń “Mama”, to najbardziej cenne 
pozycje tego programu. Silny głos 
Raptisa donosiłby przypuszczalnie do 
ostatnich rzędów bez mikrofonów, któ­
re chwilami wydają się nieco go znie­
kształcać.

Katastrofa Kolejowa
Harve, Mont. (UPI) — Dziewięć 

wagonów pociągu osobowego AMTRAK 
wyskoczyło z szyn wkrótce po minię­
ciu miasteczka Lohman w centralnej 
Montanie. 60 pasażerów i 33 pracow­
ników AMTRAK, którzy jechali po­
ciągiem doznało obrażeń, ale tylko 6 
osób pozostało w szpitalu przez noc. 
Pociąg jechał z Seattle do Chicago. 
Przyczyn wypadku nie ustalono.

Popełniając 
Samobójstwo

Zabiła Trzy Osoby
Marlboro, N.J. (UPI) — Dręczona 

problemami małżeńskimi, kobieta po­
pełniła samobójstwo poprzez wdy­
chanie w zamkniętym garażu spalin 
samochodowych. Śmiertelne w swych 
skutkach wyziewy przedostały się do 
jej domu, uśmiercając męża oraz 
jego rodziców.
Policja przybyła na miejsce — za­
wezwana przez sąsiada. Zwłoki 50- 
letniej Edny Marie Cacace znaleziono 
za kierownicą auta, z roku 1979. 
Umieszczony w garażu samochód był 
dalej na chodzie.

W mieszkaniu znaleziono zwłoki jej 
62-letniego męża, Salvatore Francisco 
Cacace, jego 87-letniej matki, Sophie, 
oraz ojczyma, 88-letniego Thomasa 
Gebbia. Cała trójka znaleziona została 
bez życia w swych łóżkach.

Godną Raptisa partnerką w duecie 
z “Traviaty” była młoda artystka 
śpiewaczka Operetki Warszawskiej, 
Anna Pikierska, którą sprowadził 
Wojewódka po raz pierwszy. Odzna­
cza się nieprzeciętną urodą i srebrzy­
stym, czystym w barwie głosem.

Na marginesie występu pary śpie­
waków operowo-operetkowych, nasu­
wa się sugestia, czy nie wartoby w 
przyszłości zmontować programu 
opartego głównie — właśnie na re­
pertuarze muzycznym (popisy czysto 
estradowe nie zawsze idą w parze 
z klasycznym repertuarem muzycz­
nym) w wykonaniu trzech lub czte­
rech śpiewaków. Sądzę, że i taki spe- 
ktal mógłby mieć powodzenie. Rap­
tisa było w tym programie stanow­
czo za mało.

Irenka Jarocka, specjalizująca się 
dawniej w repertuarze raczej mło­
dzieżowym, zatraciła nieco swą świe­
żość na rzecz rutyny wykluczającej 
dawny, bardziej urzekający sposób 
interpretacji.

Tadeusz Ross był jak zawsze ele­
gancki, błyskotliwy. Celnie wtrącał 
podane z dowcipem słówka angiel­
skie. Jest nie tylko konferansjerem, 
lecz i prawdziwym “showmanem”.

Duet o charakterze cyrkowym “Fri- 
co i Coco” (choć stanowi stałą po­
zycję “Podwieczorku”) można było 
sobie podarować, sprowadzając ze­
spół za Ocean. Janusz Sent prowa­
dził swój zespół muzyczny z dużym 
wyczuciem i jak zwykle pewną rę­
ką.

Choć w programie z ostatniego 
przedstawienia zamieszczona jest za­
powiedź dwóch najbliższych imprez, 
jakie sprowadzić ma Wojewódka w 
jesieni br. (będą to programy rozryw- 
kowo-rewiowe) to nieoficjalnie jednak 
mówi się o projekcie sprowadzania 
ze Szczecina widowiska scenicznego 
“Pan Tadeusz” oraz opery “Hal­
ka” w jej pierwotnej, wileńskiej wer­
sji.

W międzyczasie “Podwieczorek 
przy mikrofonie” cieszy się nieusta­
jącym powodzeniem i sympatią pu­
bliczności. Nie ma na to rady: Vox 
populi, lub — jak mówi sącząca.się 
właśnie z radia piosenka — “Give 
your love and your heart to who­
ever you love”. a.A.

2 Main Parts!
Printed Pattern

SIZES 8-20

It's the very EASIEST che­
mise—just 2 main parts! You will 
love the new cap sleeves, flowing 
lines you can belt or not. Send 
now!

Printed Pattern 4861: Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 1 5/8 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10' PolisK 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $150 free pattern 
coupon Send 75C for Catalog. 
130-SweatersSizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
101 (Ciąg Dalszy)

Duglas począł się niecierpliwić i pod noc wysłał maleńki 
podjazd ku polom, przykazawszy mu największą ostrożność.

Podjazd wrócił głęboką nocą, nic nie widziawszy i niczego 
nie sprawdziwszy. Świtaniem ruszył sam Duglas z całą siłą 
naprzód.

Po kilku godzinach drogi dotarł do miejsca, na którym 
pełno było śladów żołnierskiego postoju. Znaleziono resztki 
sucharów, potłuczone szkło, kawałki ubioru i pas z ładunkami, 
jakich używali piechurowie szwedzcy; niewątpliwie więc stała 
w tym miejscu Bogusławowa piechota, lecz nigdzie nie było jej 
widać. Dalej, na mokrej łące, przednia straż Duglasowa 
spostrzegła mnóstwo wycisków ciężkich rajtarskich koni, na 
brzegu zaś ślady tatarskich bachmatów; jeszcze dalej leżało 
padło jednego konia, z którego wilcy świeżo wyciągnęli wnętrz­
ności. O staję stamtąd znaleziono strzałę tatarską bez grotu, 
ale z całkowitą brzechwą i bełtem. Widocznie Bogusław cofał 
się, a Babinicz szedł za nim.

Duglas zrozumiał, że musiało zajść coś niezwykłego.
Lecz co? Na to nie było odpowiedzi. Duglas zamyślił się. 

Nagle zadumę przerwał mu oficer z przedniej straży.
— Wasza dostojność! — rzekł. — Przez zarośla widać o 

staję kilku ludzi w kupie. Nie ruszają się, jakby wartownicy. 
Wstrzymałem straż, by waszej dostojności o tym donieść.

— Jezdni czy piesi? — spytał Duglas.
— Piesi, jest ich czterech czy pięciu w kupie, dobrze 

policzyć nie można, bo gałęzie zasłaniają. Ale migają się 
żółto, jakby nasi muszkietnicy.

Duglas ścisnął kolanami konia, szybko popędził do pierwszej 
straży i ruszył z nią naprzód. Przez rzednące zarośla w dalszym 
głębokim lesie widać było grupę żołnierzy zupełnie nieruchomą, 
stojącą pod drzewem.

— Nasi, nasi! — rzekł Duglas. — Książę musi być w 
pobliżu.

— Dziw! — ozwał się po chwili oficer — stoją na warcie i 
żaden się nie ozwie, choć hałaśliwie idziemy.

Wtem zarośla skończyły się i odsłonił się las niepodszyty. 
Wówczas nadjeżdżający ujrzeli czterech ludzi stojących w 
kupie, tuż jeden obok drugiego, jakby patrzyli czegoś w ziemię. 
Od głowy podnosiło się każdemu czarne pasmo prosto ku górze.

— Wasza dostojność! — rzekł nagle oficer — ci ludzie wiszą!
— Tak jest! — odpowiedział Duglas.
I przyśpieszywszy kroku stanęli za chwilę tuż koło trupów. 

Czterech piechurów wisiało na pętlach razem, jak kupa drozdów, 
z nogami ledwie na cal wyniesionymi nad ziemię, bo na niskiej 
gałęzi.

Duglas popatrzył na nich dość obojętnie, po czym rzekł 
jakby do samego siebie:

— To wiemy, że i książę, i Babinicz tędy przechodzili.
I zamyślił się znowu, bo sam dobrze nie wiedział, czyli ma 

iść dalej tym leśnym szlakiem, czy się przebrać na wielki 
gościniec ostrołęcki.

Tymczasem w pół godziny później odkryto znów dwa trupy. 
Widocznie byli to maruderowie lub chorzy, których babiniczow- 
scy Tatarzy schwytali postępując za księciem.

Lecz czemu książę się cofał?
Duglas znał go zbyt dobrze, to jest zarówno jego odwagę, 

jak doświadczenie wojenne, ażeby chociaż na chwilę przypuścił, 
że książę nie miał dostatecznych przyczyn. Musiało tam coś 
zajść koniecznie.

Na drugi dzień dopiero sprawa się wyjaśniła. Mianowicie 
przyjechał z podjazdem w trzydzieści koni pan Bies Kornia 
od księcia Bogusława z doniesieniem, iż król Jan Kazimierz 
wyprawił za Bug przeciw Duglasowi pana hetmana polnego 
Gosiewskiego w sześć tysięcy litewskich i tatarskich koni.

— Dowiedzieliśmy się o tym — mówił pan Bies — zanim 
Babinicz nadciągnął, bo szedł bardzo ostrożnie i często 
przypadał, zatem marudnie. Pan Gosiewski jest w czterech lub 
pięciu milach. Książę, powziąwszy wiadomość, cofać się 
spiesznie musial, aby się z panem Radziejowskim połączyć, 
który łatwo mógł być zniesion. Ale szybko idąc połączyliśmy 
się szczęśliwie. Zaraz też książę podjazdy ordynował po 
kilkanaście koni we wszystkie strony z doniesieniem do waszej 
dostojności. Siła ich wpadnie w tatarskie albo chłopskie ręce, 
ale w takiej wojnie nie może inaczej być.

— Gdzie są książę i pan Radziejowski?
— W dwóch milach stąd, u brzegu.
— Książę całąli siłę wyprowadził?
— Piechotę zostawić musiał, która się przebiera co naj­

gęstszymi lasami, by się od Tatarów uchronić.
— Taka jazda, jak tatarska, by i największymi gąszczami 

iść umie. Nie spodziewam się już ujrzeć tej piechoty. Ale 
niczyjej w tym winy nie ma i książę postąpił jako wódz 
doświadczony.

— Książę rzucił jeden znaczniejszy podjazd ku Ostrołęce, 
aby pana podskarbiego litewskiego w błąd wprowadzić. Ruszą 
oni tam nie mieszkając, w tej myśli, że całe nasze wojsko na 
Ostrołękę poszło.

— To dobrze! — rzekł ucieszony Duglas. — Damy panu 
podskarbiemu rady.

I nie tracąc chwili nakazał pochód, aby się z księciem 
Bogusławem i Radziejowskim połączyć. Nastąpiło to tego 
samego dnia ku wielkiej uciesze, zwłaszcza pana Radziejow­
skiego, który niewoli gorzej od samej śmierci się obawiał, 
wiedział bowiem, że jako zdrajca i sprawca wszystkich niesz­
część Rzeczypospolitej srodze odpowiadać by musiał.

Teraz wszelako, po połączeniu się z Duglasem, armia 
szwedzka wynosiła przeszło cztery tysiące ludzi, zatem mogła 
stawić skuteczny opór siłom pana hetmana polnego. Miał on 
wprawdzie sześć tysięcy jazdy, lecz Tatarzy prócz Babiniczo- 
wych, bardzo wyćwiczonych, użyci być we wstępnym boju nie 
mogli, a i sam pan Gosiewski, lubo wojownik biegły i uczony, 
nie umiał śladem Czarnieckiego natchnąć ludzi takim zapałem, 
przeciw któremu nic ostać się nie zdołało.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Encyklika 
“Redemotor Hominis”

Ojciec Święty Jan Paweł II w tej 
pierwszej swojej encyklice, noszącej 
tytuł “Redemptor hominis”, zaryso­
wuje pewne fundamentalne tematy, 
które ożywiają jego myśli i serce 
i z których zamierza czerpać na­
tchnienie dla swego Pontyfikatu.

Tematycznie w dokumencie dają 
się łatwo wyodrębnić poszczególne 
idee, które nawet jeśli były już w ja­
kiś sposób antycypowane w przemó­
wieniach czy pismach w ciągu ubieg­
łych miesięcy, to jednak w tym tek­
ście programowym nabierają znacze­
nia zupełnie szczególnego.

Papież nawiązuje do aktualnego 
momentu historycznego, który cha­
rakteryzuje się nie dalekim już za­
kończeniem — drugiego Millenium 
chrześcijańskiej ery. Pomimo nie­
pewności, co przyniesie ludzkości ta 
data, Kościół, pewny wspaniałego 
dziedzictwa, jakie pozostawili Mu 
ostatni Papieże, zwłaszcza Jan XXIII 
i Paweł VI, patrzy z ufnością w przy­
szłość, pogłębiając nieustannie swoje 
życie wewnętrzne i szukając wciąż 
nowych i skutecznych sposobów da­
wania świadectwa wobec świata.

Następnie Ojciec Święty podejmuje 
temat najgłębszych treści Odkupie­
nia, które dokonało się w Jezusie 
Chrystusie, będącym ośrodkiem 
wszelkiego przepowiadania i założe­
niem każdego działania Kościoła. Po 
przedstawieniu tego wydarzenia, ja­
kim jest Odkupienie w aspekcie wy­
niesienia człowieka do szczególnej jed­
ności z Bogiem, Papież poświęca 
wiele miejsca “ludzkiemu wymiaro­
wi” Wcielenia i chrześcijańskiego po­
wołania. Antropologia zostaje istoto- 
wo wyprowadzona z Chrystologii, po­
nieważ Syn Boży stając się Człowie­
kiem, zjednoczył się jakoś z każdym 
człowiekiem (por Gaudium et spes, 
22).

Stąd rodzi się podstawowe zadanie

Brak Stanowisk
Firma Egon Zehnder International 

w Zurichu, Szwajcaria, zajmująca 
się wyszukiwaniem wysokiej klasy 
stanowisk w przemyśle, handlu i ban­
kowości na terenie 13 krajów, zwró­
ciła ostatnio uwagę, że coraz bardziej 
występuje spadek zatrudnienia dla 
Amerykanów. Poprawia się bowiem 
przygotowanie fachowe ludzi miejsco­
wych i tym samym kurczą się możli­
wości dla zatrudnienia amerykańskich 
fachowców.

Względy podatkowe oraz trudności 
z dolarem zagranicą powodują, że dla 
przykładu amerykańskie firmy wolą 
zatrudniać ludzi miejscowych, a nie 
wysyłać Amerykanów na placówki 
zagraniczne.

Kościoła polegające na tym, by owo 
zjednoczenie nieustannie urzeczywist­
niać i odnawiać. Dlatego też człowiek 
w całej prawdzie “swego bycia” jako 
Osoba, w wymiarach życia współcze­
snego i społecznego jest pierwszą i 
podstawową drogą Kościoła, drogą 
wyznaczoną Kościołowi przez Chrys­
tusa. Każdy zatem człowiek nabiera 
w tajemnicy Wcielenia i Odkupienia 
tej wartości, która — zarówno w roz­
ważaniach teoretycznych, jak rów­
nież w działalności praktycznej Ko­
ścioła — zapewnia mu pierwsze i 
uprzywilejowane miejsce.

Tu Papież wyraża życzenie, by każ­
dy program, czy to polityczny, czy 
społeczny, ekonomiczny lub cywiliza­
cyjny, wysuwał na pierwszy plan czło­
wieka i kieruje do wszystkich ludzi 
dźwigających ciężar odpowiedzialno­
ści za losy poszczególnych społe­
czeństw i całej rodziny ludzkiej gorą­
cy apel o poszanowanie i popieranie 
nienaruszalnych praw człowieka; praw 
w każdej dziedzinie życia, w szcze­
gólności zaś prawa wolności religij­
nej i wolności sumienia. Wzywa nie 
tylko do akceptacji “litery” tych praw; 
ale także do realizacji ich “ducha”.

Ostatnia część Encykliki “Re­
demptor hominis” poświęcona jest 
ponownej afirmacji tożsamości chrze­
ścijanina. Wypływa ona z faktu ucze­
stnictwa człowieka w potrójnym Urzę­
dzie Chrystusa: proroczym, kapłań­
skim i królewskim. Ojciec Święty 
uwrażliwia i zachęca do odnowienia 
świadomości wielorakich zadań w Ko­
ściele: odpowiedzialność w Kościele 
i z Kościołem za prawdę, za każdą 
prawdę, wyznawanie i nauczanie wia­
ry w ścisłej łączności z Urzędem 
nauczycielskim Kościoła, należyte 
sprawozdanie Liturgii, ze szczegól­
nym uwzględnieniem dynamiki Sa­
kramentu Eucharystii i Pokuty, po­
stawa służby, stałego zaangażowania 
się, zwłaszcza po stronie ubogich, 
potrzebujących.

Na końcu Ojciec Święty poleca swo­
ją uniwersalną posługę i cały Ko­
ściół Matce Bożej i Matce Kościoła.

Konkludując można by powiedzieć, 
że w dokumencie tym Papież Jan 
Paweł II, przemawiając językiem Pi­
sma Sw. i Soboru, językiem egzysten­
cjalnym, przedstawia i rozwija nastę­
pujące istotne sprawy: historyczny 
sens teraźniejszości, niepowtarzalną 
wartość człowieka odkupionego w je­
go najbardziej określonej właściwo­
ści bycia osobą, świadomość Kościo­
ła, którą Ojciec Święty pragnie oży­
wić, by Kościół był nieustannie przed­
miotem swej własnej uwagi, by mógł 
odpowiedzieć jak najpełniej na wolę 
Chrystusa, a zarazem i na wymogi 
współczesności.

Kronika Stanisławowa
Niedziela Palmowa

W przyszłą niedzielę, dnia 8-go 
kwietnia i w sobotę na każdej Mszy 
św. będą palmy. Poświęcenie palm 
nastąpi w sobotę przed Mszą św. 
o godzinie 5 wieczór.

Kolekta Na Kwiaty
W przyszłą niedzielę na każdej 

Mszy św. i w sobotę wieczorem zbie­
rana będzie kolekta na kwiaty na 
ustrojenie ołtarzy na Wielki Czwartek 
i na Wielkanoc.

Do Chorych

Dla tych którzy nie mogą przyjść 
do kościoła z powodu słabego zdro­
wia należy w tym tygodniu zawołać 
księdza z Komunią św. W Wielkim 
Tygodniu księża zajęci będą spowie­
dzią i nabożeństwami w kościele;

Wspólna Komunia Sw.
Członkowie Najśw. Imienia Jezus 

i ich rodziny mają wspólną Komunię 
św. w przyszłą niedzielę, dnia 8-go 

kwietnia, na Mszy św. o godz. 8 rano. 
Po czym śniadanie dla wszystkich na 
sali parafialnej.

Corn And Cabbage Dinner

Staraniem Towarzystwa Najśw. 
Imienia Jezus w sobotę, dnia 21 kwie­
tnia, odbędzie się Corn Beef and Cab­
bage Dinner and Dance na sali para­
fialnej. Koktajle o godz. 6:30 wiecz., 
a kolacja o godz. 7:30 wiecz. Bilety 
można zakupić od członków towarzy­
stwa.

Las Vegas

W sobotę, dnia 5-go maja, w sali 
parafialnej odbędzie się Las Vegas 
Night. Za książki loteryjne można 
uiścić zapłatę w biurze parafialnym 
podczas godzin urzędowych albo wraz 
ze zwykłą ofiarą niedzielną w osobnej 
kopertce.

Posiedzenie

Towarzystwo św. Wincentego a 
Paulo odbędzie zebranie w przyszły 
piątek, dnia 6 kwietnia.

BROWNING, ILL. — Wody rzeki Illinois zalały osadę Browning. 
Większość mieszkańców musiała opuścić osadę. Mieszka tam 
około 400 osób. tUPI)

Bibliotekarka Kolegium Felicjanek 
w Programie TV

u

Siostra Maria Rudnik przy pracy w Kolegium Felicjanek

Siostra Maria Rudnik, która jest bibliotekarką w kolegium 
prowadzonym przez Felicjanki wystąpi w programie telewi- 
zynym zatytułowanym “The Do It Yourself Messiah”. Program 
zostanie nadany przez stację WTTW (PBS), kanał 11 w so­
botę 14 kwietnia i powtórzony 15 kwietnia, w niedzielę.

Kolegium Felicjanek mieści się przy ulicy W. Peterson, 
w budynku nr 3800.

Józef Potęga

Pierwsza Dama
Zamku Królewskiego

Jeszcze w 1971 roku był tu po prostu 
pusty plac, ponad którym patrząc, 
zobaczyć można było Wisłę. 27 lat 
wcześniej specjalne oddziały hitle­
rowskiego Wehrmachtu odpaliły 10 
tys. ładunków umieszczonych w fun­
damentach Zamku Królewskiego w 
Warszawie, który właśnie na tym 
miejscu stał co najmniej od sześcii 
wieków, stanowiący prawdziwi 
skarbnicę kultury, sztuki i architek­
tury polskiej.

Pierwsze prace zmierzające do zin­
wentaryzowania tego co po Zamku 
pozostało — piwnic, ułamków ka­
miennych rzeźb, które zdobiły jego 
tympanony, fragmentów obramowań 
drzwi i okien — rozpoczęto tuż po woj­
nie, ale od 1955 roku nabrały one 
rozmachu. Młoda studentka Wydziału 
Architektury Politechniki Warszaw­
skiej wówczas nie interesowała się 
jeszcze rekonstrukcją zabytków. Jako 
pracę dyplomową wykonała jednak 
projekt budynku teatralnego, który 
miał być wzniesiony ... na wodzie. 
Była przecież uczennicą prof. Bohda­
na Pniewskiego, tego który zrekon­
struował i rozbudował w stylu kla- 
sycystycznym warszawski Teatr 
Wielki.

Ale już w rok po ukończeniu stu­
diów, w 1956 r. mgr inż. arch. Irena 
Oborska rozpoczęła w Pracowni Kon­
serwacji Zabytków, pod kierunkiem 
innego swojego wychowawcy, prof. 
Jana Bogusławskiego, pracę bezpo­
średnio przy odtwarzaniu bryły Zam­
ku Królewskiego w Warszawie. Mó­
wi dziś, że zna każdy z ocalałych 
kamieni, każdy bowiem musiał 
przejść przez jej ręce, aby na podsta­
wie zachowanych zdjęć Zamku mógł 
być zidentyfikowany, a następnie, by 
wrócił na dawne miejsce już w trakcie 
odbudowy.

Profesor Bogusławski był general­
nym projektantem odbudowy Zamku. 
Irena Oborska wspólnie z Mieczysła­
wem Samborskim pełnili funkcje 
głównych projektantów architektury 
Zamku. Dzisiaj zaś, gdy odbudowa po­
woli odbiega końca, nasza bohaterka 
pełni rolę “pierwszej damy Zamku 
Królewskiego....”

Zadanie, jakie ma tu do spełnienia, 
nie należy do łatwych. Zamek, budo-

Zebranie Klubu Przyjaciół 
Prezesa ZNP

A. Mazewskiego
Zebranie Klubu Przyjaciół Pre­

zesa ZNP, A. A. Mazewskiego odbę­
dzie się we wtorek, 3 kwietnia, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w sali Domu 
Żołnierza Polskiego, 1239 N. Wood, 
o godzinie 7 wieczorem. Na sali będzie 
urzędował Komitet Nominacyjny, 
który poda listę kandydatów na urzędy 
na rok 1979. Komisja Obliczeń ksią­
żek spotyka się, aby zrobić obliczenie 
z naszej gospodarki o godzinie 7 wie­
czorem.

W skład Komisji Obliczeń wchodzą: 
Stanisława Patrzykont, Józefa Cieśla 
i Ludwik Marszałek. W skład Komi­
sji Nominacyjnej: Anna Marszałek, 
Stanisław Kos i Marianna Zembrzuska.

Wiceprezeski: Czesława Organa i 
Maria Stachoń, przygotowały skomną 
postną przekąskę dla uczestników 
posiedzenia, zaś instajacyjne przyję­
cie odbędzie się we wtorek, 1 maja 
1979 roku.

C. M. Koscielak, prezes 
H. M. Sterminska, sekretarka 

wany i przebudowany w ciągu wie­
ków, był zlepkiem stylów od gotyku 
aż do neoklasycyzmu XIX-wiecznego. 
Przeszło sto sal reprezentowało naj­
wyższe w Europie walory artystycz­
ne, w wystrój ich wnętrz był dzie­
łem takich mistrzów, jak np. Domeni­
co Merlini.

Postanowiono, że zamek będzie od­
budowany z największą wiernością, 
o czym świadczy na przykład fakt, 
że każdy z zachowanych fragmentów 
tego obiektu wraca na swoje miejsce.

Lecz obok funkcji reprezentacyj­
nych Zamek ma być okiektem mu­
zealnym, w którym wystawione będą 
dzieła sztuki o niezwykłej wartości. 
Trzeba im stworzyć odpowiednie wa­
runki.

I właśnie zadaniem inż. Ireny Obor­
skiej jest rozwiązywanie i rozwiąza­
nie tej skomplikowanej łamigłówki — 
jak w miirach o zabytkowych kształ­
tach, nie naruszając łuków sklepień, 
nie wprowadzając do wspaniałych 
wnętrz obcych elementów technicz­
nych, zmieścić potężne, supernowo­
czesne wyposażenie: przewody kli­
matyzacji (tak by nie było słychać 
pracującej na poddaszach aparatu­
ry), ogrzewania i wentylacji, kanali­
zacji, sieci oświetleniowej i energe­
tycznej. ...

W domu zaś: mąż — także archi­
tekt, dwoje dzieci — córka w przy­
szłym roku zdawać będzie na archi­
tekturę, a młodszy syn pewno też 
pójdzie w ślady rodziców. A więc 
zwyczajne codzienne kłopoty jednej z 
setek tysięcy żon i matek nie mogą 
omijać kogoś tylko dlatego, że odbu­
dowuje królewski zamek o kubaturze 
170 tys. m sześć.

— Bardzo się staram, żeby w tym 
zamku nie straszyć... mówi z uśmie­
chem pani Irena. Ale praca architek­
ta, szczególnie przy tak nietypowym 
obiekcie i w środowisku, gdzie zde­
cydowanie przeważają mężczyźni, nie 
należy do łatwych — doda je.

Widząc jej młodą, sympatyczną, 
pogodną twarz, trudno uwierzyć, że 
to właśnie talent, praca, upór, sta­
nowczość. pomysłowość i doświadcze­
nie zawodowe tej kobiety przyczyniły 
się walnie do tego, że już wkrótce 
Zamek Królewski w Warszawie znów 
będzie zachwycał, jak inne wspaniale 
zamki Europy.

Jeszcze trwa regulacja automatyki 
sterującej klimatyzacją, jeszcze uru­
chamia się ogrzewanie i wentylację, 
jeszcze trwają złocenia stiuków we 
wspaniałej Sali Balowej, jeszcze cze­
kają tynki na plafonach, by pędzle 
artystów pokryły je alegorycznymi 
malowidłami według Bacciarellego, 
który malował zniszczone oryginały.

Ale już Zamek stoi znowu nad Wi­
słą. I nawet najbystrzejsze oko nie 
znajdzie we wspaniałych wnętrzach 
śladów najnowocześniejszej aparatu­
ry, która ukryła tu pierwsza dama 
warszawskiego Zamku Królewskiego.

W lipcu bieżącego roku, zakończony 
zostanie kolejny etap odbudowy. Ale 
pozostanie jeszcze sporo pracy dla 
rzemieślników-artystów w kilku naj­
okazalszych salach, reprezentujących 
przed zburzeniem najwyższy poziom 
zdobnictwa i architektury wnętrz. 
Pracy dla ekip sztukatorów, złotni­
ków, kamieniarzy, brązowników — 
nie zabraknie jeszcze potem przez 
wiele miesięcy. I dla twórcy archi­
tektonicznego kształtu całości tak­
że....

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P,

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP odbędzie się w czwartek, 
5 kwietnia, w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee, o godzinie 7 wieczorem.

Prosimy delegatki o przybycie po­
nieważ są bardzo ważne sprawy do 
załatwienia.

Będzie przyjęcie nowo-wybranej ko- 
misarki Okręgu 13 ZNP, Kazimiery 
Pytel.

Na tym posiedzeniu odbędzie się 
losowanie książeczek. Po posiedzeniu 
będzie podana kawa i ciastka.—Irena 
Szczech, wiceprez.; E. Tragarz, sekre­
tarka.

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzienie 
we wtorek, 3 kwietnia, o 8 wieczorem, 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o licz­
ne przybycie.

S. Bogobowicz, prezes; S. Pacocha, 
sekr. prot.

Posiedzenie Gm. 39 ZNP
Posiedzenie Gminy 39 ZNP odbę­

dzie się we wtorek, 3 kwietnia, o 7:30 
wiecz. w sali Słowackiego, 1700 w. 
48 ul. Prosimy o liczne przybycie.

F. Goryl, prez.; H. Marzec, sekr.

Zebranie Gminy 41 ZNP
Zebranie Gminy 41 odbędzie się 

w środę, 4 kwietnia, o godzinie 8 
wieczorem, w sali Anieli Leszczyń­
skiej, 2532 W. Fullerton Ave.

Członkowie Komitetu Rozwoju na 
rok 1979 będą mieli krótkie zebranie 
przed posiedzeniem Gminy 41 ZNP 
o 7 wiecz. W skład Komitetu wcho­
dzą: Czesław M. Koscielak, prezes 
Gminy 41 ZNP, przewodniczący; 
Helena Maciorowska, organizatorka; 
Stanisława Patrzykont, Aniela Lesz­
czyńska, Wiktor Dembicki, Józef A. 
Kupiec, Bruno A. Puszyński, Anna 
Marszałek, Stanisław Jaworski, Sta­
nisław Kos, Józef T. Szczech, Mie­
czysław Matusiak, Zenon Ziółkowski.

Komitet Zabaw, z wiceprezesem Jó­
zefem J. Szczyptą i wiceprezeską 
Phylli Dembicką na czele, prosi o 
fanty na przyszłą zabawę Gminy 
41 ZNP. — C. M. Koscielak, prezes; 
H. M. Sterminska, sekretarka.

Zebranie
Tow. Obrona Polski, 

Grupa 712 ZNP
Zebranie Tow. Obrona Polski, Gr. 

712 ZNP 3 kwietnia, o 7 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee. Prosimy 
o liczne przybycie.

E. Grysztar, prez.; J. Armatys, 
sekr.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Z Cleveland

Koncert Jakiego Nie Było
W niedziele, 25-go marca 1979 r., 

Polonia w Cleveland miała wspaniałą 
okazję do wysłuchania koncertu w 
Cleveland State University wykona­
nego przez Edwina Kowalika, wycho­
wanka Zaladu dla Ociemniałych w 
Laskach pod Warszawą.

Kowalik urodził się 1-go września 
1928 r. na Śląsku. W 7-ym roku życia 
stracił wzrok. Studia muzyczne ukoń­
czył w Łodzi. Tam też przez 3 lata 
był nauczycielem gry na pianinie a 
także dyrygentem chóru dla niewido­
mych.

Ile trudności musiał pokonać i ile 
hartu wewnętrznego i siły woli mu­
siał wykazać ucząc się specjalną 
metodą, wykorzystując zręczności 
palców i nadzwyczajny słuch — nie 
trudno sobie wyobrazić.

Koncertował niezliczoną ilość razy 
w Polsce, Bukareszcie, Rumunii, 
Belgii, Niemczech, Francji, Czecho­
słowacji, Brazylii i w Południowej 
Ameryce. Jest redaktorem pisma na 
tematy muzyczne dla ociemniałych i 
wydawcą miesięcznika muzycznego.

Polonia mimo rozległej reklamy, nie 
wykorzystała okazji wysłuchania 
wspaniałego artysty. Te niespełna 100 
osób, biorących udział w koncercie, 
oblewało się rumieńcem wstydu, 
widząc salę uniwersytecką mogącą 
pomieścić 700 osób, prawie pustą.

Koncert niedzielny Kowalika był

prawdziwą ucztą duchową. Usłysze­
liśmy kilka utworów mistrza Pade­
rewskiego i kilkanaście utworów 
Chopina.

Gra Kowalika to wspaniała inter­
pretacja każdego utworu muzyczne­
go, gra pełna dynamiki, znakomitej 
techniki i piękna. Słuchając go za­
pominało się o całym świecie i po­
chłaniało każdą melodię z pełną 
satysfakcją i zachwytem.

Wielką pomocą w odczuciu gry 
pianisty było zapoznawanie słuchają­
cych z treścią poszczególnych utwo­
rów przez Pussaka, znanego histo­
ryka i znawcy muzyki, który sL if 
towarzyszy Kowalikowi.

Przepięknym, polskim językiem za­
poznał on słuchaczy z życiorysem 
Kowalika, mistrza Paderewskiego i 
genialnego Chopina.

Pan Pussak mówił z pamięci, płyn­
nym, bezbłędnym, kwiecistym pol­
skim językiem, który zapadał głęboko 
w serca zachwyconej publiczności.

Dwie godziny występów stanowiły 
głębokie przeżycie i pozostawiły pu­
bliczność w podziwie dla dwóch arty­
stów polskich.

Zaproszeniem Kowalika do Cleve­
land i urządzeniem koncertu zajęli 
się pp. Stolarczykowie, dlatego skła­
damy im należne i gorące podzię­
kowanie.

J.P.

Poświęcenie Sztandaru w Szkole
Im. E

Piąty już rok, najdalej wysunięta 
na północno-zachodnich przedmie­
ściach polonijna placówka, która sobie 
obrała za patronkę-bohaterkę Emilię 
Plater, prowadzi najszerszy program 
edukacyjny ze wszystkich polskich 
szkół sobotnich.

Program obejmuje: przedszkole, 8 
klasową szkołę podstawową, kursy 
gimnazjalne, specjalny program dla 
niemówiących po polsku oraz dla 
dorosłych.

Ponad 120 rodzin przywozi z odle­
głych okolic około 250 młodzieży do 
naszej szkoły, aby zapoznać ją z pol­
skimi tradycjami, historią i geografią 
kraju pochodzenia jej rodziców, lite­
raturą oraz pogłębić znajomość języka 
polskiego.

Urządzamy w ciągu roku różne 
imprezy, a jedną z najbliższych bę­
dzie uroczyste poświęcenie sztandaru 
szkolnego, w niedzielę, 29 kwietnia 
o godz. 2:30 po poł., w kościele para­
fialnym św. Emilii w Mt. Prospect, 

1400 E. Central Rd.
Uroczystego poświęcenia sztandaru, 

podczas mszy św., dokona kapelan 
Zrzeszenia Nauczycieli oraz Harcer­
stwa, ks. Zbigniew Górecki.

Natychmiast po nabożeństwie ko­
ścielnym, odbędzie się w Prospect 
High School, 801 W. Kensington Rd., 
Mt. Prospect, uroczyste wbijanie 
gwoździ pamiątkowych do drzewca 
sztandaru, wpisanie się do księgi 
pamiątkowej w połączeniu z krótkim 
programem artystycznym wykona­
nym przez młodzież szkolną.

Dla upamiętnienia tego święta

apelujemy o dorzucenie swojej ce­
giełki na budowę tak wielkiego dzieła, 
jakim jest kształcenie młodzieży pol­
skiej, w postaci zakupienia gwoździa 
pamiątkowego w cenie $15, wbitego 
osobiście do drzewca. Nazwiska ofia­
rodawców będą wygrawerowane na 
gwoździach, które pozostawią po sobie 
pokoleniom żywy dokument.

Zapraszamy serdecznie naszych 
przyjaciół i sympatyków szkoły, a 
szczególnie Polonię rozrzuconą na 
przedmieściach do wzięcia licznego 
udziału.

Bliższych informacji udzieli Zofia 
Barczyk, tel. 359-9539. /

Zebranie Placówki
Nr. 5 SWAP

Placówka Macierzysta Nr. 5 SWAP 
odbędzie posiedzenie w niedzielę, 8 
kwietnia, o godzinie 1:30 po południu, 
w sali Domu Okręgu 1 SWAP, 1239 N. 
Wood.

Wśród spraw: wybór delegatów nai 
walny zjazd Stowarzyszenia Wetera­
nów Armii Polskiej w Ameryce, któ­
ry odbędzie się w dniach 26, 27 i 28 
maja w Kanadzie.

Bazar Okręgu 1 SWAP odbędzie się 
w sobotę i niedzielę, 28 i 29 kwietnia, 
o godzinie 1 po południu. Komendant 
Mieczysław Sterminski ma książeczki 
losowe na bazar — w sumie 5 biletów 
za $1.00. Kto jest zainteresowany mo­
że je otrzymać na posiedzeniu, albo 
zamówić telefonicznie, dzwoniąc: 
276-5891. — M. Sterminski, komen­
dant; S. Pyka, adiutant.

D8:50:D
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $31.50 Rocznie (lyr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00 
Miesięcz. (lmo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr. X $41.00 Rocznie (lyr.) $13.00
Pólrocz. (6mos.) 25.00 Pólrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30f

Sukcesy i Niepowodzenia Breżniewa
Krytycy polityki zagranicznej Stanów Zjed­

noczonych wskazują na “wielkie” lub “dra­
matyczne” sukcesy Moskwy: opanowanie przez 
komunistów Angoli, Etiopii, Jemenu Południo­
wego i Afganistanu, oraz decydujący wpływ 
na poczynania ruchów partyzanckich w Ro­
dezji i Afryce Południowo Zachodniej (Na­
mibii). Zestawiając osiągnięcia sowieckie, kry­
tycy polityki amerykańskiej pomijają straty 
na arenie międzynarodowej jakie Moskwa po­
niosła za rządów Breżniewa. Są one nie 
mniejsze niż amerykańskie.

W Afryce doradcy sowieccy zostali wyrzu­
ceni z Egiptu, Sudanu i Somalii. Angola i 
Gwinea zaczęły kokietować Zachód i usiłują 
rozluźnić swoje stosunki z Moskwą i blokiem 
sowieckim. Największe niepowodzenia spot­
kały Moskwę na Dalekim Wschodzie, gdzie nie 
udało się jej przeszkodzić w nawiązaniu sto­
sunków między arcywrogiem Chinami i Sta­
nami Zjednoczonymi. Japonia, trzecia potęga 
przemysłowa świata, nawiązała również bliskie 
stosunki z Chinami i podpisała z nimi nawet 
traktat przyjaźni.

Osobista dyplomacja prezydenta Cartera do­
prowadziła do pokoju między Izraelem a 
Egiptem bez udziału Rosji Sowieckiej. Wpływy 
Rosji Sowieckiej są ciągle silne w Iraku, Libii 
i Syrii, ale królestwa i księstwa arabskie nad 
Zatoką Perską dostarczające Zachodowi i Ja­

ponii ropy naftowej, odnoszą się do Moskwy 
z większą nieufnością niż zanim usadowiła 
się w Jemenie Południowym i Etiopii.

W bloku sowieckim w Europie środkowo­
wschodniej wzrasta opozycja, a reżimy ko­
munistyczne, choć wierne Kremlowi, rozsze­
rzają stosunki handlowe z Zachodem i szu­
kają dróg rozluźnienia więzów z Moskwą. 
Wielkie partie komunistyczne we Francji i 
Włoszech, a także w Hiszpanii, zdradzają coraz 
większą niezależność od Moskwy.

W Rosji Sowieckiej sytuacja również nie wy­
gląda różowo. Chroniczne kłopoty ekonomicz­
ne, brak artykułów pierwszej potrzeby, nie­
dobór produkcji rolnej, nieudolność biurokracji 
i apatia ludności pogłębiają stagnację. Dyna­
mizm pierwszych lat powojennych wypalił się, 
a coraz więcej ludzi, zarówno pod rządami 
komunistów jak na Zachodzie, dochodzi do prze­
konania, że marksizm-leninizm nie jest ideą 
przyszłości lecz zbrodniczą utopią prowadzącą 
do rządów terroru. W tej sytuacji władcy 
Kremla muszą coraz bardziej polegać na sile 
militarnej by utrzymać dla Rosji pozycję 
supermocarstwa. Moskwa polegająca wyłącznie 
na sile militarnej może być bardziej niebez­
pieczna niż wtedy, gdy była rozsadnikiem 
ideologii apelującej do pewnej części miesz­
kańców globu, szczególnie zachodnich intelek­
tualistów.

Opozycja Przeciw Prezydentowi
Na pewno nie należy przeceniać lokalnego 

ruchu demokratów w Iowa przeciw kandy­
daturze prezydenta Jimmy Cartera do po­
nownej nominacji, jaki ujawnił się w nara­
dzie w Des Moines, ale też trzeba liczyć się 
z faktem, iż do różnorakich trudności Car- 

, tera przybywa jeszcze problem w pewnym 
sensie zorganizowanego, a przynajmniej orga­
nizującego się środowiska jego demokratycz­
nych przeciwników.

“Kaucus” demokratów w Iowa skupił ludzi 
z różnych środowisk, a więc lokalnych dzia­
łaczy partyjnych, farmerów, przedstawicieli 
wolnych zawodów. Relacja prasowa “Tribune” 
podkreśla, że “jeden za drugim” zabierali głos, 
krytykując Prezydenta i politykę administracji 
rządowej w konkretnych sprawach. Krytyka 
była niekiedy surowa, jak też wyraźnie de­
monstrowała, że choć ten opozycyjny ruch jest 
lokalny, to przecież stanowi on wyraz nie­
zadowolenia w partyjnych szeregach demo­
kratów.

Narasta więc dla Prezydenta problem, który 
może objąć i inne stany, skoro w Iowa wła­
śnie demokraci utworzyli ośrodek antyprezy- 
dencki, organizując “Exploratory Committee

for Democratic Alternatives in the Iowa 
Caucuses”, który zamierza rozwinąć kampanię 
polityczną w stanie, w ramach poszczególnych 
okręgów wyborczych, aby zorganizować wy­
bór delegatów partyjnych na konwencję no­
minacyjną, odrzucających ponowną kandyda­
turę prezydenta Carteraa. Nie jest też ta­
jemnicą, że opozycjoniści z Iowa liczą na prze­
prowadzenie w demokratycznych “kaukusach” 
w tym stanie zwolenników kandydatury sen. 
Edwarda Kennedy, ale jak dotąd nie można 
ustalić, czy Kennedy posiada powiązania z 
tym ruchem. Raczej odnosi się wrażenie, że 
demokratyczni opozycjoniści liczą na powsta­
nie i w innych stanach ośrodków antypre- 
zydenckich, które opowiadałyby się za kandy­
daturą Kennedy, choć jak dotąd twierdzi on, 
że nie zamierza kandydować. Faktem jest jed­
nak, że opozycja przeciw Carterowi zorgani­
zuje się niebawem w Minnesota, że w New 
Hampshire zapoczątkowano akcję na rzecz Ken- 
nedego na okres przyszłorocznych prawybo­
rów, że we własnym stanie sen. Kennedy, 
w Massachusetts, może on wystąpić w pra­
wyborach jako “faworite-son”. Wszystko to 
wskazuje, że prezydent Carter ma już opo­
zycję wewnątrz Partii Demokratycznej.

Pod Hasłem Oszczędności
Znowu jest aktualne zagadnienie likwido­

wania niektórych baz wojskowych na terenie 
kraju, czy też zmniejszenia ich operacji. Wła­
dze wojskowe, naciskane przez administrację 
rządową, wyjaśniają, że chodzi tu o oszczęd­
ności budżetowe, szczególnie w zakresie zmniej­
szenia liczby zatrudnionych wojskowych i 
urzędników cywilnych. Ale takie ujęcie jest 
tylko fragmentem zagadnienia, ponieważ cho­
ciaż rzeczywiście oszczędzi się przez likwi­
dację niektórych baz czy też przez zmniej­
szenie zatrudniowego personelu, to jedno­
cześnie stwarza się zakłócenia na terenach 
położenia baz, dla których nie jest obojętne 
jak wygląda stan zatrudnienia oraz nie jest 
obojętne jakie fundusze federalne wpływają 
na te tereny w różnej formie, zasilając lo­
kalne życie gospodarcze.

Nic dziwnego, że ustawodawcy kongresowi 
zareagowali bardzo silnie przeciw zamierzo­
nym zmianom w bazach, szczególnie zaś w 
tych, które zostaną najsilniej dotknięte ogra­
niczeniami oszczędnościowymi. Dodać zaś trze­
ba, że nie będą to oszczędności wielkie, sko­
ro według oświadczenia Pentagonu przewiduje 
się likwidację 15,000 stanowisk pracy dla za­
oszczędzenia $264 milionów rocznie. Ale te 
planowane oszczędności stworzą nowe proble­
my polityczne dla administracji rządowej, bo 
będą toczyły się spory o obcięcia liczby pra­
cowników w bazach, czy o interesy innych 
terenów, które zyskają przez zaplanowaną re­
organizację. Jedne obszary będą traciły wpły­
wy federalne, inne za tym zyskają. I nic 
dziwnego, że w kołach kongresowych jest już 
na ten temat gorąca debata.

Z wykazu projektowanych zmian na terenie 
baz wojskowych w Illinois można wyciągnąć 
wniosek, że zmniejszenie personelu w bazach 
i urzędach wojskowych w naszym stanie nie 
będzie dotkliwe. Delegacja kongresowa z Illi­

nois dobrze dopilnowała, jak trzeba sądzić, 
interesów naszego stanu, co zasługuje na pod­
kreślenie. Nasi ustawodawcy, którym przewo­
dzi wpływowy szef delegacji kongresowej, — 
kongr. Dan Rostenkowski, zadbali więc na­
leżycie o interesy stanu w tych sprawach.

W 9 bazach i instytucjach wojskowych z 
Illinois przewiduje się zmniejszenie personelu 
łącznie o 359 osób wojskowych i cywilnych. 
Jeśli zaś weźmie się pod uwagę, że wojskowi 
zostaną przeniesieni do innych funkcji, a więc 
ich sytuacja życiowa będzie zabezpieczona, 
można uznać, że zaplanowana na terenie Illi­
nois reorganizacja w bazach i instytucjach 
wojskowych nie wpłynie zbyt drastycznie na 
interesy stanu, w porównaniu do innych sta­
nów, gdy dla przykładu stan Florida utraci 
5,365 pozycji, a stan Ohio 5,362.

To i Owo
Kurów znany jest w diecezji lubelskiej ze 

starej stylowej plebanii, w której mieszkał 
ks. Piramowicz. Po tym światłym kapłanie po­
zostało wiele pamiątek, ale większość z nich 
została rozgrabiona w ciącu wieków.

Parafii obecnie przybył jeszcze jeden cenny 
obiekt — muzeum parafialne. Staremu budyn­
kowi gdzie zlokalizowano eksponaty, przywró­
cono dawny kształt i wygląd, przez co do złu­
dzenia przypomina plebanię. Założycielem mu­
zeum jest obecny proboszcz parafii w Kurowie 
— ks. Władysław Siudem, który zgromadził 
cenne eksponaty: szaty, sprzęty, księgi, naczy­
nia liturgiczne, obrazy i rzeźby religijne jak 
również kilka portretów byłych proboszczów. 
Wszystkie eksponaty są ułożone według obmy­
ślonego klucza oraz zaopatrzone w niezbędne 
informacje. Wejścia do muzeum strzegą solidna 
krata i nowe potężne drzwi dębowe.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bazarowa 
Dyplomacja 

Na Bliskim Wschodzie
NOWY DZIENNIK — Prawdopo­

dobnie żaden z dyplomatów amery­
kańskich, biorących udział w złożo­
nych manewrach, które w końcu do­
prowadziły do zawarcia traktatu po­
kojowego między Izraelem i Egiptem, 
nie odwiedzili nigdy bazarów w Kai­
rze, Teheranie lub Bagdadzie.

Tam kupowanie i sprzedawanie nie 
jest zwykłą transakcją handlową, ale 
sztuką, pełną finezji, psychologicz­
nych tricków i uświęconego tradycją 
obrządku. Wyobraźmy sobie, że do 
sklepu wchodzi klient, który chce ku­
pić mały dywanik. Właściciel sklepu 
bez namysłu wymienia cenę trzykrot­
nie wyższą niż rynkowa wartość dy­
wanika, np. 100 dolarów. Klient z zim­
ną krwią ofiarowuje 15 dolarów. 
Sprzedawca jest szczerze oburzony, 
ale po dłuższym targu opuszcza cenę 
do 65 dolarów. Wtedy nabywca, roz­
wścieczony, opuszcza sklep. Właści­
ciel z trudem sprowadza go do sklepu 
i opuszcza cenę do 50 dolarów. Przy­
szły nabywca tym razem podnosi 
swą ofertę do 25 dolarów. Przez chwi­
lę zdaje się, że są bliscy porozumie­
nia (rokowania w Camp David), ale 
tylko na chwilę. Właściciel sklepu 
wysuwa nowe propozycje: gotów jest 
opuścić cenę za dywanik do 45 dola­
rów, jeżeli klient kupi również panto­
fle za 10 dolarów i szalik za 8 dola­
rów. Przyszły nabywca daje 4 i 3 doi. 
Opuszcza sklep. Wraca z powrotem. 
Targ trwa. Wreszcie po długich per­
traktacjach klient kupuje dywanik za 
37 dolarów, pantofle za 6 doi., szalik 
za 4 doi. I wychodzi ze sklepu, obła­
dowany nie tylko dywanikiem, ale 
także pantoflami i szalikiem.

Co jest może najważniejsze, obie 
strony są szczęśliwe. Są przekonane, 
że zrobiły dobry interes i wykazały 
najwyższą przebiegłość w sztuce 
arcytrudnej — sprzedawania i kupo­
wania.

Otóż ta sztuka jest przenoszona na 
Bliskim Wschodzie również na poziom 
rokowań dyplomatycznych. Rokowa­
nia muszą być długie, subtelne, z ca­
łym obrządkiem okrzyków oburzenia, 
zrywania rozmów i nawiązywania ich 
znowu.

Gdyby nasi dyplomaci znali tę sztu­
kę, uniknęliby wielu momentów roz­
czarowania oraz przedwczesnych złu­
dzeń, a towarzyszący im reporterzy 
nie wysyłaliby tak sprzecznych i ba­
łamutnych sprawozdań. Oczywiście, 
w rokowaniach dyplomatycznych 
chodzi o sprawy daleko ważniejsze, 
dramat jest prawdziwy, ale metoda 
jest taka sama lub bardzo podobna.

Ale z tego wynika również, że pod­
pisanie ostatecznego traktatu w 
Washingtonie w końcu marca nie jest 
bynajmniej zakończeniem procesu ro­
kowań. Przy interpretacji każdego 
punktu zaczną się znów nieskończone 
korowody. Izrael pod naciskiem swej 
publicznej opinii będzie szukał inter­
pretacji zwężających, Egipt pod na­
ciskiem świata arabskiego interpre­
tacji rozszerzających. Szczególnie w 
sprawie statusu samorządowego dla 
obszarów palestyńskich wystąpi zno­
wu dyplomacja bazarowa. Może na­
wet w pewnej chwili dojść, do zerwa­
nia rokowań i przekreślenia wszyst­
kiego, co zostało dotychczas osiągnię­
te.

Dyplomaci amerykańscy nie powin­
ni w tym wypadku ulegać rozpaczy 
lub nieuzasadnionym nadziejom. Dy­
plomacja bazarowa ma swoje prawa 
i rytuał. A jednocześnie chodzi o doko­
nanie może najtrudniejszego w 
tym sporze zabiegu, stworzyć taki 
status samorządu, żeby zadowolił Pa­
lestyńczyków na tyle, że chwilowo 
przynajmniej nie będą żądali pełnej 
niepodległości, zaś jednocześnie uspo­
koiłby Izrael, że pod bokiem nie wy­
rośnie mu baza Arafata, wspierana 
przez Moskwę. Powiedzmy z góry: za­
danie niezmiernie trudne, wymagają­
ce taktu, pomysłowości, a przede 
wszystkim niewyczerpanej cierpliwo­
ści.

Porozumienie jest jednak możliwe i 
fakt, że dyplomaci amerykańscy za­
poznali się z finezjami bazarowej dy­
plomacji może im w pewnym przy­
najmniej stopniu ułatwić to zadanie.

Złote Myśli
— Wiedzę buduje się z faktów, tak 

jak dom z kamienia; ale zbiór fak­
tów nie jest wiedzą, jak stos kamie­
ni nie jest domem. Poincare

Zdzisław Stahl

Indie Oparły Się 
Naciskom Kosygina

Moskwa odpowiada na agresyw­
ność Pekinu ze szczególną ostrożno­
ścią i możliwie pośrednio. Odkąd na­
stępcy Mao utrwalili swoją linię anty- 
sowiecką, zawarli pakt z Japonią i 
zbliżyli się jeszcze bardziej do Amery­
ki, Kreml poczuł się, widać, poważnie 
od strony azjatyckiej zagrożony. Przy 
obcesji zaś okrążenia również od 
europejskiego zachodu, przeciwdzia­
łanie swoje rozwijał krok za krokiem 
i oglądając się na wszystkie strony. 
Ta ostrożność sowiecka nie powinna 
jednak powodować zachodniego lek­
ceważenia, ponieważ nie kryje się 
za nią, ani tylko obawa, ani gotowość 
do ustępstwa czy bezbronność.

Na wspomniane pakty antysowie- 
ckie Pekinu, Moskwa odpowiedziała 
układem z Wietnamem, po którym z 
tego ośrodka antychińskiego oporu 
doszło do objęcia nim Kambodży i za­
grożenie Laosu, czyli do oskrzydlenia 
Chin od płd.-wschodu. Kiedy z kolei 
Pekin, po wizycie swego bojowego 
wicepremiera, Deng Xiaopinga w Sta­
nach Zjedn., zaatakował zbrojnie 
Wietnam, Sowiety ograniczyły się 
do pogróżek i deklaracji solidarności 
z napadniętym sprzymierzeńcem. 
Można niemniej przypuszczać, że po­
stawa ta wystarczyła do przyhamo­
wania agresji chińskiej, skoro Pekin 
nakazał wycofanie swoich wojsk z 
obszaru Wietnamu, zanim tenże po­
zostawił swemu losowi Kambodżę i 
wycofał stamtąd swoje okupacyjne 
siły co było poprzednio chińskim wa­
runkiem takiego wycofania się. Stan 
obecny jeszcze nie wyjaśnia ani nie 
zamyka całego konfliktu na płd.- 
wschodzie Chin, który zanosi się na 
dłużej.

Jest tym bardziej zrozumiałe, że 
na horyzoncie wielkiej rozgrywki o 
wpływy na kontynencie Azji, między 
Rosją Sowiecką a ChRL, pojawiły 
się także Indie, drugi po Chinach 
kraj setek milionów gospodarczo za­
cofanej masy ludnościowej. Indie, od 
czasu przywództwa Nehru, ustaliły 
swoją politykę zagraniczną jako neu- 
tralistycznego nieangażowania się 
(non-alignement) po stronie żadnego z 
obozów światowych, Zachodu czy ko­
munizmu, a od powstałego konfliktu 
między Moskwą a Pekinem — stara­
ły się także trzymać na uboczu.

Z drugiej strony Moskwa dbała 
zawsze o to, aby Indie możliwie przy­
ciągnąć w orbitę swojej polityki. 
Okazję do takiego zbliżenia dala gra­
niczna wojna indyjsko-chińska z roku 
1962, w której Pekin dokonał zbrojnie 
poprawki granic na swoją korzyść,

po czym rozwinęły się dość żywe 
stosunki handlowe indyjsko-sowieckie 
a przywódcy Kremla, najczęściej Ko­
sygin, odwiedzali Indie.

Ostatnio jednak następcy Mao, w 
swojej dyplomatycznej akcji anty- 
sowieckiej, postanowili z kolei zbli­
żyć się do Indii. Ze strony rządu 
N. Delhi spotkało się to ze skwapliwą 
życzliwością i indyjski min. spraw 
zagr. Vażpei, niedawno złożył wizytę 
w Pekinie. Zaniepokojony Kreml wy­
słał na to do Indii znów premiera 
Kosygina, który w ciągu tygodnio­
wego pobytu próbował wymusić na 
rządzie Indii, z premierem Desai na 
czele, potępienie polityki Chin, jako 
imperialistycznej zmierzającej do 
hegomonii w Azji, co zresztą na od­
wrót i z większą słusznością właśnie 
Pekin zarzuca Moskwie.

Zgodnie jednak ze swoją linią neu- 
tralizmu, rząd indyjski nie dal się 
pchnąć w kierunku antychińskim i 
przyłączył się jedynie do tych postu­
latów Kosygina, które odpowiadały 
również polityce Indii. Przyłączył się 
więc do potępienia chińskiej agresji 
Wietnamu, ale potępił faworyzowaną 
przez Sowiety wietnamską aneksję 
Kambodży; przyłączył się do prote­
stu przeciw projektowi tworzenia 
przez Stany Zjednoczone nowej floty 
5 dla Oceanu Indyjskiego, w imię 
proklamowanej kiedyś zasady, że 
ocean ten ma być “strefą pokoju,” 
ale nie zrezygnował — wbrew naj­
silniejszym naciskom Kosygina i wy­
głaszanym na terenie indyjskim anty­
chińskim mowom — z kontynuowania 
przyjaznego dialogu z Pekinem.

Mimo jawnych wyrazów swego złe­
go humoru, premier sowiecki nie zre­
zygnował jednak, jak widać, z dal­
szych widoków na współpracę z India­
mi. Do poprzednich bowiem układów 
ekonomicznych, oraz inwestycji w 
Indiach, dodał nowe, na dalszych 10 
do 15 lat, zwłaszcza z zakresie prze­
mysłu ciężkiego, budowy rafinerii, 
stalowni, wzmożenia dostaw ropy 
naftowej i ogólnie — podwojenia do­
tychczasowej sowiecko-indyjskiej 
wymiany handlowej. Te obecne, no­
we, zarówno jak poprzednie, inwesty­
cje sowieckie w Indiach dowodzą, że 
Moskwa — nie mogąc przełamać in­
dyjskiego neutralizmu stara się przy­
najmniej ekonomicznie wiązać ten 
kilkusetmilionowy kraj ze swoimi in­
teresami. Z pewnością, wpływać to 
może na politykę indyjską i szkoda, 
że o tyle silniejsza ekonomicznie od 
Rosji — Ameryka nie zajęła się In­
diami na tym polu.

Dziennik Polski (Londyn)

W Obronie Amerykańskich 
Dyplomatów w Warszawie

Przedrukowaliśmy w swoim czasie 
relację bostońskiego dziennika “Globe,” 
który opublikował krytyczne uwagi 
pod adresem amerykańskich dyplo­
matów w Warszawie, wysunięte przez 
przygodnego gościa w Polsce, Wil­
liama Delahunt, okręgowego proku­
ratora Nofolk County.

Prokurator wyraził, w rozmowie 
z korespondentem “Globe,” Davidem 
Farella, pogląd, że amerykańscy dy­
plomaci w Polsce są izolowani i nie 
mają łączności z demokratyczną 
opozycją.

Amerykański ambasador w War­
szawie, William E. Schaufele, Jr. za­
brał głos na ten temat, wysyłając do 
“Globe” list do redakcji, który został 
opublikowany przez bostoński dzien­
nik. Podajemy treść tego listu w tłu­
maczeniu nowojorskiego “Nowego 
Dziennika.” Amb. Schaufele napisał 
co następuje:

“Z zainteresowaniem przeczytałem 
w artykule Davida Farrella, że pro­
kurator okręgowy Norfolk County 
William Delahunt, który przebywał 
w Polsce z 12-dniową pośpieszną wi­
zytą, uważa, iż zna polską rzeczywi­
stość lepiej niż ambasada amerykań­
ska. Delahunt mówi między innymi :

“Oczywiste więc było, że pracow­
nicy służby dyplomatycznej byli wy­
izolowani i odizolowani. Jeden z dy­
plomatów zorganizował w swoim mie­
szkaniu spotkanie z polskimi dysy­
dentami. Na konferencję przybyli 
czterej pracownicy placówki, którzy 
nigdy przedtem nie kontaktowali się 
z tutejszym ruchem na rzecz praw 
człowieka. Byłem tym zdumiony.

Spotkanie z polskimi wolnościowca- 
mi w mieszkaniu dyplomaty amery­
kańskiego było, rzecz jasna, zorgani­
zowane przez ambasadę. Spotkanie 
mogło dojść do skutku głównie dlate­
go, że akredytowani w Polsce pra­
cownicy amerykańskiej Służby Infor­

macyjnej są w ścisłym kontakcie z 
polskimi wolnościowcami, intelektua­
listami i duchownymi. Jeśli nie zna­
liśmy tych polskich wolnościowców, 
w jaki sposób mogliśmy byli zorgani­
zować spotkanie, w którym p. Dela­
hunt brał udział? Zupełnie zrozumia­
łym wydaje się natomiast fakt, że 
każdy z czterech Amerykanów mógł 
nie znać każdego z ośmiu Polaków.

Ambasada amerykańska zorgani­
zowała również inne spotkania p. De- 
lahunta i jego grupy z przywódcami 
Kościoła w Warszawie i Krakowie 
oraz ze znanymi intelektualistami ka­
tolickimi, związanymi z katolickim 
“Tygodnikiem Powszechnym,” a tak­
że z krakowskim Klubem Inteligencji 
Katolickiej. Pracownicy ambasasy i 
konsulatu doskonale znają wszystkie 
te osoby.

Jako przedstawiciel prezydenta i 
narodu amerykańskiego w Polsce 
uważam, że czytelnicy zasługują na 
wyjaśnienie: nasza niewielka grupa 
zawodowych, doświadczonych i 
przedsiębiorczych pracowników 
Służby Zagranicznej w Polsce dosko­
nale rozumie tutejszą rzeczywistość 
i role amerykańskich interesów w 
tym kraju.

Wypełniając zadania naszej polity­
ki, za cel stawiamy sobie utrzymanie 
kontaktów z szerokimi rzeszami pol­
skiego społeczeństwa, w tym z Pola­
kami, którzy mogą się nie zgadzać 
z reżimem. Robimy to często — ku 
niezadoawoleniu władz PRL.” 
Washington, D.C.

William Schaufele, Jr. 
Ambasador USA w Polsce

Złote Myśli
— Szczęściem nie jest ani dobro­

byt, ani radość, ani zdrowie, ani mi­
łość, ani zadowolenie, ani żądza — 
ale po trochu tego wszystkiego na 
raz. Coco Chanel
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Na wiosenne spacery proponuje się nowy krój dżinsów, jed­
wabną bluzeczkę i atrakcyjną czapkę-kaszkiet. Ten specjalny 
krój spodni ma podobno być szczególnie dobry dla pań o 
“pełnej” figurze.

Jedzmy.Dużo Surowych
Jarzyn — Codziennie

Surówki robi się tylko z tych jarzyn, 
które nie zawierają mączki, te bowierr 
trzeba gotować. Jeśli chcemy ażeby 
jarzyna szybciej zmiękła, solimy ją 
lub cukrzymy. Powstałego soku nie 
odlewamy. Surówka ma tym większą 
wartość, im szybciej po przygotowaniu 
jest spożyta. Im świeższe jarzyny, 
tym więcej w nich witaminy C i en­
zymów.

W dziedzinie surówek, każdy może 
być odkrywcą. Możliwości są nieogra­
niczone. Są smaczne, sycą nie tucząc. 
Wiele z nich ma właściwości di etycz­
ne, wprost lecznicze. Na przykład 
surówki z selera usuwają z organizmu 
złogi artretyczne. Surówki z rzeżuchy 
według niemieckich uczonych zapobie­
gają katarom i leczą je. Surówki z 
marchwi przeciwdziałają tak zwanej 
“kurzej ślepocie”, spowodowanej nie- 
doborej witaminy A.

Przygotowujemy więc podczas 
wiosny i przez cały okres lata a szcze­
gólnie w zimie gdy mamy je do dyspo- 
czej w każdym sklepie spożywczym,

jak najwięcej surówek dla rodziny.
Surówka z selera z jabłkiem, ogór­

kiem, zieloną pietruszką lub koprem a 
z braku jednego i drugiego, może być 
szczypiorek.

Surówka z marchwi i pietruszki z 
dodaniem utartego jabłka, posiekane­
go kiszonego lub świeżego ogórka, 
cukru i soli do smaku i kilku łyżkami 
kwaśnej śmietany, jest pyszna w sma­
ku i.wyglądzie.

Surówka z kapusty zawiera dużo wi­
taminy C. Poszatkować główkę kapu­
sty, zetrzeć na grubej tarce 2 jabłka i 
ogórek kiszony, dodać kwaśnej śmie­
tany i 2 łyżki pasty pomidorowej, 
lub zwykłego “French dressing” dla 
ostrzejszego smaku. Doprawić trochę 
cukrem, usiekaną zieloną pietruszką i 
wydać.

Surówka z kiszonej kapusty także 
ma swoje wysokie wartości. Odcisnąć 
kapustę ze soku, dać pasty pomidoro­
wej i trochę “Vegtable oil”, posłodzić 
do smaku i posypać wierzch usieka- 
nym szczypiorkiem.

Sposób Topnienia Śniegów — 
Wskazówką Dla Ogrodników
Po szczególnie surowej zimie, z 

rekordową ilością opadów śnieżnych, 
powoli dochodzimy do normy. Wio­
sna nie dała też zbyt długo na sie­
bie czekać. Ulice miasta nie mają 
już prawie zupełnie śniegu, ogród­
ki przy domach, wprawdzie jeszcze 
bardzo mokre, ale już też pozbyły 
się “białej pierzynki”.

Wielu ogrodników amatorów planu­
je już co i gdzie będzie uprawiać 
w nadchodzącym sezonie. Otóż spo-

W Odpowiedzi:
Kilka tygodni temu otrzymaliśmy 

list od Czytelniczki, podpisanej ini­
cjałami S. W., która skarży się na 
język, jaki używany jest w naszym 
dziale kobiecym. Jako dowód przy­
słała nam wycinek, w którym mo­
wa jest o biosaunach.

Rzeczywiście, słowo to nie jest sło­
wem pochodzenia polskiego, ale i bio- 
sauna jest stosunkowo niedawno w po­
wszechnym użyciu i stąd przyjęto 
używanie właśnie takiej a nie innej 
nazwy na kąpiel parową.

Podobnie zresztą przyjęto nazywać 
telewizory — telewizorami, czy tele­
fon i wiele innych.

Język polski należy do języków, ży­
wych i stąd coraz to powstają lub 
zostają wprowadzone w jego obręb 
słowa nowe, tak nowe, jak nowymi 
są wynalazki, które one nazywają.

Dlatego też mamy nadzieję, że na­
sza Czytelniczka zrozumie dlaczego 
od czasu do czasu, kiedy piszemy 
o czym bardziej nowoczesnym będzie­
my się posługiwać słowem, które mo­
że być nie znane starszym Czytelni­
kom, ale używane jest powszechnie 
w kraju.

sób, w jaki topnieje śnieg w naszych 
ogródkach, można wykorzystać do 
planowania sadzenia lub siania odpo­
wiednich roślin.

Jak nas informują specjaliści — 
najszybciej topnie śnieg w miejscach 
gdzie jest najcieplej. Warto zapamię­
tać wskazane miejsca, aby w jesie­
ni posadzić tam cebulki wczesnych 
kwiatów wiosennych, takich jak: 
tulipany, krokusy, śnieżyczki, nar- 
cyze itp. W miejsca, na których 
śnieg pozostawał najdłużej radzimy 
posadzić takie kwiaty, jak: kon­
walie ... i ponownie krokusy. Za- 
pewnimy sobie w ten sposób stale 
kwitnący, wiosenny ogródek. Można 
też sadzić poszczególne cebulki kwia­
tów zarówno w miejscach ciepłych, 
jak i tych chłodniejszych. Będziemy 
wtedy mieli np. tulipany dłużej niż 
nasi sąsiedzi, bo zasadzone w miej­
scu ciepłym zakwitną-jako pierwsze, 
a w miejscu chłodniejszym “opóźnią” 
się o kilka tygodni.

Jak Podać Tatara
2 funty tatara, 4 surowe jajka, sój 

pieprz, 2 ogórki kiszone, parę mary­
nowanych grzybów, 1 posiekana dro­
bno cebula, parę listków świeżej sa­
łaty. Na podłużnym półmisku lub na 
oddzielnych talerzykach czy płaskich 
miseczkach uformować okrągłe bef­
sztyki, w środku każdego zrobić wgłę­
bienie, w które wbić połowę poso­
lonego żółtka. Befsztyków powinno 
być 8. Każdy otoczyć wianuszkiem 
drobno siekanej cebuli, ubrać pasecz- 
kami z ogórka i grzybków i ułożyć 
na Ustkach sałaty. Oddzielnie podać 
oliwę, sól, pieprz i maggi dc indywi­
dualnego doprawienia potrawy. 

Wystawa Związku Filatelistów 
“Polonus” — Wielkim Sukcesem
POLPEX 79, Międzynarodowa Wy- PRIX J. Mazepie za piękny zbiór 

stawa Filatelistyczna Z.F.P “Polo- listów Rosyjskiej Administracji Pol-

f ZŻyciaK.P.A.
Wydziału Na Stan Illinois ;'

nus” na 40-lecie aktywnej pracy w 
popularyzowaniu dorobku polskiej 
filatelistyki zagranicą i 200-lecie 
śmierci gen. Pułaskiego, jaka odbyła 
się w marcu br. w Chicago, była 
ogromnym sukcesem. Wspaniałość 
wystawy przewyższyła nasze spodzie­
wania. W 422 ramach przedstawiono 
największy dorobek polskiej filateli­
styki poza granicami Polski. W wy­
stawie brali udział zbieracze z całego 
świata, a zwiedzający zjechali się z 
Europy i wszystkich zakątków USA. 
Poczta amerykańska używała spe­
cjalny kasownik 40-lecia Polonus, a 
Poczta Polska w Warszawie, docenia- 
niając długoletnią pracę, wydała 
stempel pamiątkowy, który użyty na 
specjalnych kartach Z.F.P, został 
przysłany przed wystawą do Chicago 
na POLPEX 79.

Spotkanie Polskich Klubów Filate­
listycznych z USA i Kanady, zwo­
łane przez prezesa “Polonus’a” Alfre­
da Szebla, przyniosło pozytywne re­
zultaty i są b. dobre możliwości stwo­
rzenia federacji klubów na konty­
nencie Ameryki. Został już wyłoniony 
komitet dla rozpracowania propozycji.

W czasie uroczystego bankietu w so­
botę wieczorem w Palmer House, 
zaszczycili swoją obecnością członek 
Honorowego Komitetu senator Percy 
z małżonką, oraz ambasador USA do 
Polski, William E. Schaufele, który 
był jednym z mówców z A. Mazew- 
skim, dr E. Różańskim, L. Kończą i 
J. Witkowskim, oficjalnym przedsta­
wicielem Polskiego Związku Filateli­
stów z Polski. W czasie programu, 
nadano obecnemu prezesowi i prze­
wodniczącemu Wystawy Polpex 79, 
Alfredowi Szebel, członkostwo hono­
rowe Z.F.P. “Polonus” za długoletnią 
pracę na niwie popularyzacji polskiej 
filatelistyki zagranicą.

Międzynarodowa Ława Sędziowska 
przyznała najwyższą nagrodę GRAND

Możliwość Likwidacji 
150 Baz Wojskowych

Washington (UPI) — Po przepro­
wadzeniu trwającego cały rok bada­
nia, Departament Obrony podał wczo­
raj do wiadomości listę 150 obiektów 
wojskowych, znajdujących się na 
cały obszarze kraju, które mają ulec 
stopniowej likwidacji w ramach akcji 
wprowadzania oszczędności. W wy­
padku zlikwidowania tych placówek, 
conajmniej 5,000 osób pozostałoby 
bez pracy.

Na liście tej znajduje się podobno 
cały szereg ważnych obiektów, jak 
np. FortDix,N.J.

Lotnictwo stara się zmniejszyć ilość 
swych baz na terenie Stanów. Podob­
nie ma się rzecz w wypadku mary­
narki wojennej. Akcja ta ma na celu 
przeprowadzenie pewnych ulepszeń w 
zakresie gotowości bojowej tych 
placówek — przy jednoczesnym wpro­
wadzeniu oszczędności.

Szczegóły planu ujawnione będą w 
ciągu najbliższych dni.

Elektrowni Atomowych
Washington. (UPI) — Radca praw­

ny przemysłu energetycznego stwier­
dził przed Kongresem, iż fakt cza­
sowego zamknięcia przez władze rzą­
dowe pięciu elektrowni atomowych, 
przyczyni się prawdopodobnie do 
podwyższenia kosztów energii elek­
trycznej, co w rezultacie zdecyduje 
o wyższych rachunkach płaconych 
przez konsumentów za elektryczność.

Komisja atomowa nakazała przed 
dwu tygodniami zamknięcie pięciu 
elektrowni atomowych znajdujących 
się we wschodnich stanach. Zdecydo­
wało o tym wykrycie pewnej wady 
w konstrukcji rur przepuszczających 
chłodne powietrze. Jak okazało się, 
w wypadku trzęsienia ziemi, rury nie 
byłyby dostatecznie odporne.

Według Historycznej Prawdy.. 
“Marysia i Napoleon” w Milford

W środę, 20 marca, odbyła się 
piewsza część dorocznego zebrania 
sprawozdawczo-wyborczego Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Druga część tego zebrania 
odbyła się w środę, 28 marca. Po­
dzielenie zebrania na dwie części było 
podyktowane koniecznością próby 
“pomieszczenia się” w czasie. Ustę­
pujący prezes dr Edward Różański 
Chciał bowiem, aby wszyscy członko­
wie zarządu jak również przewodni­
czący poszczególnych komitetów mieli 
możność złożyć swe sprawozdania, 
tak jak to przewiduje regulamin. 

Zdając obszerne sprawozdanie ze 
swej całorocznej pracy, prezes Ró­
żański podkreślił, że rok ubiegły był 
stosunkowo owocnym rokiem jeśli się 
spojrzy na osiągnięcia pracy Wy­
działu. W większości wypadków o 
wszystkich akcjach Wydziału ukazy­
wały się obszerne komunikaty na 
łamach “Dziennika Związkowego”. 
Niemniej warto tu przypomnieć naj­
ważniejsze osiągnięcia jeszcze raz.

1. Aktywny udział w akcji dążącej 
do wydania przez pocztę znaczka dla 
uczczenia 200 lecia śmierci Kazimie­
rza Pułaskiego.

2. Uczestnictwo w konferencji Po­
lonia Jutra w Kanadzie.

3. Zorganizowanie protestów prze­
ciw wyświetlaniu filmu “The End”. 
Na czoło akcji protestacyjnej wysu­
nęli się przedstawiciele młodszego 
pokolenia.

4. Wyrażenie swej solidarności z lud­
nością pochodzenia żydowskiego za­
mieszkałej w miasteczku Skokie, 
przeciw planowanemu marszowi człon­
ków organizacji nazistowskiej.

5. Aktywny udział w Komitecie 
“Helsinki Monitoring Committee”, 
którego głównym celem jest obrona 
praw człowieka.

6. Udział w uroczystościach rede- 
dykacji pomnika Tadeusza Kościuszki 
w Chicago, niedaleko Planetarium 
Adlera.

7. Wystąpienie na spotkaniu Polonii 
w Departamencie Stanu.

8. Z inicjatywy prezesa Różańskiego 
przekazano całkowitą dokumentację

■ , Kongresu od ,r. 1944, liczącą ponad
• Skutki Zamknięcia > 85 tysięcy dokumentów do Uniwer-. 

sytetu w Minnesota — “Immigration 
History Research Center”.

9. Udzielenie piewszego stypen­
dium na studia dziennikarskie ufun­
dowanego przez p. Chestera Sawko, 
studentowi szkoły dziennikarskiej 
Johnowi Modzelewskiemu, który 
studiuje w Medill School of Jour­
nalism.

10. Największa doroczna impreza 
Wydziału, jaką jest bankiet Dzie­
dzictwa, była też olbrzymim sukce­
sem. Laureatami tej nagrody w tym 
roku byli zasłużeni działacze polonijni 
Nina Buse i Dennis Voss.

Kończąc swe sprawozdanie prezes 
Różański serdecznie podziękował 
wszystkim za wzorową współpracę, 
wyrażając jednocześnie swą dumę i 
zadowolenie z dobrze spełnionego obo­
wiązku.

Prezes Różański poprzednio już po­
informował zebranych, że z powodów 
rodzinnych nie będzie ubiegał się 
o ponowny wybór. Nie mniej obiecał 
współpracować z administracją Wy-

Wysokie Ceny 
Benzyny?

Narzekamy na stale wzrastającą ce­
nę benzyny i przeraża nas myśl, że 
jeszcze w tym roku możemy płacić 
1 dolara za galon. Pocieszmy się, że 
Europejczycy płacą kilka razy więcej 
od nas za galon benzyny.

Francuzi za galon wysoko oktano­
wej benzyny płacą $2.48, Szwajcarzy 
$2.40. Mimo to, podobnie jak u nas, 
zużycie benzyny stale wzrasta. Wyzy­
skują to rządy do napełniania zawsze 
pustych skarbów państwa. W Wielkiej 
Brytanii 50 proc., we Włoszech aż 
71 procent ceny benzyny zabiera 
skarb państwa w formie podatków.

ski lat 1858-1880. Dr Kozakiewicza 
nagrodę badawczą dano R. Ritterowi 
z Niemiec Zachodnich za Górny Śląsk, 
a nagrodę honorową P.Z.F. z Polski, 
J. Clary za historię pocztową Polski 
18 i 19 wieku. Poza tym rozdano dzie­
siątki specjalnych nagród i medali, 
które były specjalnie wybite dla wy­
stawców i tych co wsparli wystawę 
finansowo sumą $50.00. Jeszcze zosta­
ło kilka pozłacanych medali, które 
są do nabycia u R. Strzelecki, 1620 N. 
Latrobe St., Chicago, Ill. 60639.

Z okazji wystawy zostało wydanych 
szereg pamiątek, które są do nabycia 
korespondencyjnie u A. Rybarski, 
P.O. Box 82, River Grove, Ill.

A. Szebel z Komitetem, spotkali się 
ze strony zwiedzających i gości, z naj­
wyższymi słowami uznania za nie­
zwykle wysoki poziom Wystawy i 
znaczenie propagandowe dla Polskiej 
Filatelistyki na świecie.

Rezerwat Geologiczny
Jeden z największych w Polsce 

rezerwatów geologicznych znajduje 
się w Jurze Wieluńskiej w miej­
scowości Węże koło Działoszyna.

W latach trzydziestych odkryto tu 
lej krasowy, wypełniony skamieli­
nami kości zwierząt kopalnych, za­
chowanych w bardzo dobrym stanie.

W rezerwacie Węże znajdują się 
także największe w tych okolicach 
groty pełne stalaktytów i stalagmitów.

Gustaw Holoubek i Ignacy Machowski

działu i w miarę swych możliwości 
pomagać we wszystkich przedsięwzię­
ciach Kongresu. Dr. Różański jest 
archiwistą Kongresu. Licznie zebrani 
Delegatki i Delegaci rzęsistymi okla­
skami nagrodzili sprawozdanie Pre­
zesa, wyrażając tym samym swe 
uznanie i podziękowanie za jego pełną 
poświęcenia pracę.

Prezes Różański potrafił, dzięki 
oszczędnej gospodarce pieniędzmi Wy­
działu, zaoszczędził około 9 tysięcy 
dolarów, jak to wykazało sprawo­
zdanie sekretarza finansowego Alfreda 
Stokingera.

W dalszym ciągu zebrania składali 
swe sprawozdania członkowie licznych 
komitetów. Wielu z nich składało te 
sprawozdania na piśmie, rezygnując 
z ich odczytania. Kilka ciekawych 
szczegółów z tych sprawozdań poda­
my w następnym komunikacie.

Na temat miłości hrabiny Walew­
skiej i Napoleona, cesarza francuzów, 
napisano sporo książek w kilku języ­
kach. Powstało wiele romantycznych 
scenariuszy, z których chętnie korzy­
stali sławni aktorzy jak Greta Garbo 
i Charles Boyer. O tej miłości znanej 
w historii “romansem stulecia” opo­
wiada Barwny i szeroko-ekranowy 
film “Marysia i Napoleon” z uroczą 
Beatą Tyszkiewicz i Gustawem Ho- 
lubkiem w rolach tytułowych. Wspa­
niałe toalety pięknych pań, barwne 
mundury szwoleżerów, iskrzące kry­
ształami salony odrywają widzów od

trosk współczesnych. Bliski naszej 
wyobraźni uroczy film “Marysia i Na­
poleon” podziwać będziemy dziś od 
6:30 wieczorem i następne dni na du­
żym ekranie kina Milford, przy Puła­
ski narożnik Milwaukee Avenue.

Program uzupełni “Szczęściarz An­
toni” w beztroskiej komedii pełnej 
trosk młodego małżeństwa, jak zdo­
być mieszkanie w przeludnionej War­
szawie. “Szczęściarz Antoni” wy­
świetlany tylko raz o 8:30 natomiast 
“Marysia i Napoleon” dwa razy — 
o 6:30 i po raz drugi o 9:40 wieczo­
rem. 

Na ostatnim zebraniu Zarządu oma­
wiano sprawę organizacji uroczysto­
ści zaprzysiężenia nowego Zarządu. 
Zamianowano komitet w składzie: 
Anna Rychlińska — przewodnicząca, 
Jan Loryś, Zofia Piekos, Patricia 
Witkowska, Witold Raginia, Józef 
Sikora, Matylda Jakubowska i Zofia 
Kuntras — członkowie. Komitet ma 
się zająć całą uroczystością.

Instalacja Zarządu Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej Wydziału na stan 
Illinois połączona z tradycyjnym 
“Święconym” odbędzie się dnia 20 
kwietnia w piątek, w sali Oaza Palm 

Terrace, przy 1250 N. Milwaukee Ave. 
Koktaile zostaną podane o godz. 6 
wieczorem, a kolacja o godz. 7:00. 
Bilety w cenie 10 dolarów od osoby 
można zamawiać telefonując do A. 
Rychlińskiej 354-9583, albo Z. Kun- 
taras 863-5297.

♦ ♦ ♦
W czasie wspomnianego zebrania 

Zarządu mianowano również komitet 
dorocznego Dnia Polskiego, pikniku 
Wydziału KPA. Przewodniczącym 
tegorocznego pikniku będzie Zygmunt 
Podbielski, a wiceprzewodniczącą 
Zofia Piekos. Przewodnictwo komitetu 
wyboru królowej Kongresu objął 
Tadeusz Szebert. W najbliższym cza­
sie zostanie podanych szereg dodat­
kowych szczegółów. Już teraz należy 
jednak zarezerwować sobie datę dru­
giej niedzieli czerwca tj. 10 czerwca 
na tę ważną imprezę.

♦ ♦ *
Zawiadamiamy, że biuro Kongresu 

Polonii Amerykańskiej Wydziału na 
stan Illinois mieści się obecnie w no­
wym miejscu tj. w domu SPK Koło 
nr. 31 im. II Korpusu, przy 3242 N. 
Pulaski rd. Kierownikiem biura jest 
Jan Daszkiewicz, który urzęduje co­
dziennie w godzinach od 9 rano do 
2 po południu. Nowy telefon biura: 
282-0600.

* ♦ ♦
Przypomina się również, że w ponie­

działek, dnia 2 kwietnia, odbędzie się 
zwyczajne zebranie Zarządu, w biurze 
Wydziału. Początek zebrania wy­
znaczony jest na godz. 7 wieczorem. 
Wszyscy członkowie proszeni są 
o przybycie.

AR

ZDROWE RĘCE
Dlaczego beczysz? — pyta plączą­

cego malca sąsiad.
— Ojciec mnie wybił.
— To twój ojciec nie jest chory?
— Tak, ale ręce ma zdrowe.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO IV£ 

IV CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

____NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel

“UNCLE”HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poi. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poi.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

___ 8:30-9:30 rano _

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA- 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poi. 
WOPA - 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERŃIECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiec?.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

M1GAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOW1E ’
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★ Praca Żeńska

POTRZEBNA bartenderka ze znajo­
mością polskiego i angielskiego. Do- 
bra zapłata. 478-2773.______________

assemblers
AND

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

(Women) 
Experience helpful to the right 
women. Must speak some 

English: 
NAGEL-CHASE MFG. CO.

1810 N. Kilbourne 
__________772-9364__________

NEEDLADY
WILL TRAIN

Must speak English. 
Good working conditions.

Call 463-3635

Doświadczona Krawcowa
Musi umieć kroić i szyć draperie 
i firanki. Musi mówić po angielsku.

EMPIRE HOME SERVICE, INC.
6124 N. Pułaski....................... 588-2300

HOUSEKEEPING DEPT.
With the expansion of Our facilities 
we are also expanding our super­
visory level staff.
Positions are available for housekeep­
ing supervisors & maids. Excell, 
salary & benefits.

Please contact:
DOUG MARKS — 298-2525 

HOLIDAY INN 
Wheeling/Northbrook 

UNDER NEW 
OWNERSHIP 

BLUE HORIZON MOTEL 
DESK CLERK

FEMALE PREF. 
EXPERIENCE 

HELPFUL. 4 pm to 12 pm.
Call for appointment 

Ask for Mike 
456 3600

LIVE-IN HOUSEKEEPER

Cooking and laundering for 2 priests 
in rectory. Private suite, hospitaliza­
tion and pension benefits.

758-5098

BOOKKEEPER­
GENERAL OFFICE 

Light Bookkeeping, varied duties. 
Must type. Full time. Congenial 2 girl 
office. Broadway and Granville loca­
tion. Mature woman preferred.

761-4660 
_________ Lprry Green__________

Potrzeba
KOBIET

Do pracy 
przy sprzątaniu. 

STAŁA PRACA.
Zgłaszać się osobiście:

3437 W. Diversey Ave.

POTRZEBNA GOSPODYNI 
UMIEJĄCA GOTOWAĆ 

Do dużego, ładnego domu w Bensen­
ville. 2 dzieci. Trzeba zamieszkać.

DOBRE WYNAGRODZENIE 
276-0010 Podczas Dnia 

766-7830 Wieczorami

COSMETICS 
OPPORTUNITY 

European cosmetics manufacturer 
needs working partner w/capital to 
promote new line in U.S. Must have 
background in cosmetics marketing.

To arrange interview call:
364-4004

Ask for Mr. Graham 
______or Mr. Petrovich______

OFFICE HELP
General office work & light typing. 
Hospitalization, major med. & profit 
sharing.

STEINER ELECTRIC CO. 
3500 N. Milwaukee, Chgo. 

685-7000

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ich

* Pomoc Domowa

po

miast do usuwania gazu z reaktora.
Władze twierdzą, że sytuacja została 

już praktycznie opanowana.
Początkowo sądzono, że siłownia 

nie będzie nadawała się do ponownego 
użytku, teraz jednak okazuje się, że 
tylko rdzeń uranowy będzie wymagał 
wymiany.

Koszt zainstalowania nowego rdze­
nia nie jest jeszcze znany.

Przeprowadzone dzisiaj nad ranem 
pomiary wody, gruntu i powietrza nie 
wykazały najmniejszego promienio­
wania.

Śmierć Reżysera
Nairobi. (UPI) — Amerykański re­

żyser Gordon Parks Jr., który wsła­
wił się filmem “Superfly”, zginął w 
katastrofie lotniczej w Kenii. Jego 
mały samolot, którym leciał, aby usta­
lić miejsca do nakręcania nowego 
filmu “Revenge”, rozbił się w rezer­
wacie Masai Mara wkrótce po wy- 
starowaniu z lotniska w Nairobi.

Rak Mniej Groźny
New York (UPI) — Z ostatniego 

sprawozdania Amerykańskiego Sto­
warzyszenia Przeciwrakowego wyni­
ka, że 13 odmian raka, które swojego 
czasu uważano za śmiertelne, da je się 
obecnie z powodzeniem wyleczyć.

Jeden pacjent na trzech cierpiących 
na raka, żyje pięć lat dłużej, niż w la­
tach pięćdziesiątych.

HOUSEKEEPER 
LIVE-IN 

For grown family Northwest 
suburb. Good salary. Recent 
references required. 359-7555.

Truciciele
Karachi (NYT) — Policja pakistań­

ska aresztowała aptekarza i stewarda 
pakistańskich linii lotniczych i skon­
fiskowała 210 funtów haszyszu, będą­
cych w ich posiadaniu, wartości około 
7 milionów dolarów. Aresztowani w 
ciągu ostatnich dwóch lat bezkarnie 
szmuglowali tę truciznę do Nowego 
Yorku i Amsterdamu.

rodów, dla pokoju naszych narodów, 
dla pokoju w całym świecie”.

Sadat dal wyraz swojej radości i 
“radości całego narodu egipskiego” z 
racji pobytu premiera Begina na zie­
mi egipskiej.

W swojej odpowiedzi szef rządu 
izraelskiego wezwał inne państwa 
arabskie, aby przyłączyły się do Izra­
ela i Egiptu “i poznały wartość po­
koju ... dla swego własnego do­
bra ... dla naszego wspólnego do­
bra”. Akcenty pokojowe dominowały 
także w wypowiedziach Begina w cza­
sie zwiedzania wielkich piramid w Gi- 
zie.

“Spełniły się moje sny, gdy po raz 
pierwszy przybyłem z wizytą do Ka­
iru .. . Pokój wielkiemu narodowi 
egipskiemu” — powiedział gość iz­
raelski.

Po wszystkich spotkaniach ceremo­
nialnych, obaj przywódcy odbyli w 
prezydenckim pałacu Koubbeh 50-mi- 
nutową konferencję, poświęconą dal­
szemu współdziałaniu.

“Będziemy teraz dyskutowali roz­
wój procesu pokojowego . . . Bę­
dziemy mówili o przyszłości i uzga­
dniali kroki, które umożliwią urzeczy­
wistnienie aspiracji naszych naro­

bić na wylot bawola lub połamać ■ 
mu nogi. Z zabitego zwierzęcia wy­
pijają krew po czym pozostawiają 
go ludzkim sąsiadom. Lubią też hu­
śtać się na drzewach jak małpy. 
Niektóre są zupełnie pozbawione owło- ■ 
sienią. Jednego takiego kolorowego i 
nagusa z żoną i trojgiej dzieci miało j 
widzieć kilkanaście osób. Ta katego- i 
ria małpoludów jest roślinożerna, 
przepada za bulwami, jagodami i 
grzybami. Oddzielny szczep stanowią 
małpoludy mięsożerne o zamiłowa­
niach łowieckich. Te posługują się 
lukiem i strzałami. Ich poziom in­
telektualny jest wyższy od pobratym­
ców.

Francuzka mówiła, iż wobec mnó­
stwa materiału, jaki zebrała postano­
wiła urządzić wyprawę naukową, aby 
w głębi puszczy nawiązać osobisty 
kontakt z małpoludami.

Dyrektor muzeum przyrodniczego 
w Nairobi, Leakey, ocenił b. scep­
tycznie teorię francuskiej uczonej. 
Ludy koczujące na skraju lasów — 
powiedział — mają wrodzoną skłon­
ność do fantazjowania na temat dziw­
nych stworów siedzących jakoby w głę 
bi puszczy. Tych, którzy opowiadali 
niestworzone historie pani Roume- 
guere, nazwał utalentowanymi niepi­
śmiennymi literatami. (fcj

Żony Dygnitarzy NASA 
Podróżują Na Koszt 

Podatników
Washington. (UPI) — Senator Wil­

liam Proxmire ujawnił dziś, iż żony 
dwóch czołowych przedstawicieli 
agencji rządowej NASA (zajmującej 
się programem lotów kosmicznych) 
towarzyszyły stale swym mężom — 
na koszt podatników — w czasie wszy­
stkich podróży zagranicznych.

Np. podróże odbyte w ub.r. przez 
żony dr. Roberta Froshca, admini­
stratora NASA oraz dr. Alana M. 
Loveplace, zastępcę dyrektora — do 
takich miejsc jak Portugalia, Hisz­
pania, Francja, Szwajcaria, Niemcy 
i Wielka Brytania — kosztowały po­
datników $8,581.67.

Podróże te, trwające od 8 do 12 
dni — ujawnione zostały przez se­
nacki podkomitet d/s wydatków, na 
czele którego stoi sen. Proxmire. Pod­
komitet przeprowadzał kontrolę pro­
ponowanego budżetu na rok 1980. Bu­
dżet ten wyraża się cyfrą $4.7 bi­
liona, z tego 20 mil. doi. przeznaczo­
ne jest na podróże.

W dniu dzisiejszym, w ramach pro­
wadzonych przesłuchań, przed pod­
komitetem, zeznawać mają przedsta­
wiciele agencji NASA.

Oficjalny powód, tłumaczący po­
trzebę towarzyszenia żon w czasie 
podróż;- przedstawicieli NASA za gra­
nicę — podany jest jako “cel re­
prezentacyjny, związany z oficjalną 
podróżą męża”.

Groźba Nuklearna
Opanowana

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dla zdrowia ludzkiego.
Radioaktywność mierzona w odle­

głości 2 mil od siłowni nie przekra­
czała promieniowania wywołanego 
jedną szóstą dentystycznego prze­
świetlenia promieniami Rentgena.

Od piątku nie zanotowano dalszego 
przeciekania promieni.

Wczoraj, bańki dwutlenku węgla, 
zbierające się w pomieszczeniach 
reaktora i stanowiące niebezpieczeń­
stwo wybuchu, zmniejszyły się do jed­
nej szóstej swej początkowej wielko­
ści.

Inżynierowie przystąpili natych-

Idi Amin 
Grozi Odwetem
Nairobi (UPI) — Ugandyjski dyk­

tator Idi Amin zagroził Tanzanii odwe­
tem za lotnicze i artyleryjskie bom­
bardowanie Kampali i innych miast 
ugandyjskich.

Radio Kampala donosi, że Idi Amin 
przebywa w mieście Jinja, w którym 
miejscowe lotnisko zostało zbombar­
dowane.

“Tanzania nie uniknie ciężkiej 
kary za swoje tchórzowskie działanie” 
— powiedział Amin, który tanzańskie- 
go prezydenta Juliusa Nyerere nazwał 
“poganinem i mordercą”.

Wprawdzie samoloty atakujące 
Kampalę zostały rozpoznane, jako 
Migi-21, ale Amin orzekł, że były 
to samoloty amerykańskie “pilotowa­
ne przez Izraelczyków lub 
agentów”.

Jaroszewicz 
Na Kubie

Londyn (DP) — Reżimowy premier 
Jaroszewicz udał się na Kubę, gdzie 
zamierza spędzić kilka dni na rozmo­
wach z Fidelem Castro. Rozmowy 
będą dotyczyły głównie spraw gospo­
darczych. Przewiduje się wzrost 
obrotów handlowych Kuby z Polską 
o 50 proc. — do 60 min rubli.

Kuba zainteresowana jest zwiększe­
niem wymiany ze wschodnią Europą, 
ponieważ państwa komunistyczne 
płacą jej wygórowane ceny za cukier, 
który na rynkach światowych ostatnio 
bardzo potaniał.

-Polską, sprzedaje Kubie maszyny 
i całe urządzenia fabryczne.

Wątpliwe jest, czy wymiana wyj­
dzie z pożytkiem dla Polski, ponieważ 
ceny na cukier i inne produkty kubań­
skie dyktowane są przez Moskwę.

DOŚWIADCZONE 
OPERATORKI MASZYN 

DO SZYCIA
Miejsce ochładzane. Wszystkie świad­
czenia. Musi rozumieć i mówić 
angielsku.

WHEELER 
PROTECTIVE APPAREL 

787-1156
Dzwońcie po angielsku 
POMOC DOMOWA 

$100 - $125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, TV. 

5 dni.
ARDEN’S AGENCY 

6834 N. Glenwood 
Dzwoń po angielsku 

465-1241 lub 824-1843
HOUSEKEEPER/COMPANION

Needed for Elderly Gentleman. 
Light housework, part time, 3 days a 
week. Live in lovely home. No smok­
ing. Must speak English. (Northwest 
suburb). Call after 4 p.m.

775-0054

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska 

Zebranie Klubu Wola Przemykow­
ska odbędzie się w niedzielę, 8 kwie­
tnia, o 2:30 po poi., w sali Polonia, 
6103 W. Belmont. Prosimy o liczne 
przybycie. — J. Babicz, prez.; S. 
Modlińska, sekr.

Zebranie Korp. Pom. 
Placówki 141 SWAP

Zebranie Korpusu Pomocniczego 
Placówki 141 SWAP odbędzie się w 
niedzielę, 8 kwietnia, o godz. 1:30 
po południu. Po zebraniu zabawa na 
Fundusz Inwalidzki z okazji 60-lecia 
Czynu Zbrojnego.

Poświęcenie sztandaru w kościele 
Najśw. Marii Panny Anielskiej w 
niedzielę, 29-go kwietnia. — H. Micha­
łowska, prezeska; H. M. Sterminska, 
sekretarka.

Czy Są Małpoludy w Kenii?
(D.P.) — Do poważnej różnicy 

zdań doszło między francuskim socjo­
logiem dr. Jacqueline Roumeguere, 
a dyrektorem muzeum narodowego 
w Nairobi, Richardem Leakey. Obiek­
tem sporu jest sprawa małpoludów.

Pani Roumeguere jest przekonana, 
że w puszczach Kenii mieszkają mał­
poludy. Na konferencji prasowej w 
Nairobi francuska uczona oznajmiła, 
że na 40 stronach spisała opowiadania 
członków murzyńskiego szczepu Ma­
sajów, których językiem biegle wła­
da. Ich narzecze jest odmianą roz­
powszechnionego w Kenii języka swa- 
hili. Małpoludy, dzielące się zresztą 
na 5 odrębnych grup, są zdaniem 
pani Roumeguere istotami pośredni­
mi między prawdziwą małpą a czło­
wiekiem.

Największą wagę naukową mają 
zeznania pewnego czarnego pastucha, 
który — jak zapewnia — był schwy­
tany przez małpoludy w roku 1960 
gdy miał lat 17 i trzymany przez 
szereg lat na terenie Masailandu w 
niewoli, jako parobek. Opisał on szcze­
gółowo wygląd swych porywaczy, mó­
wił że są to olbrzymy o jasnobląd 
owłosieniu, mają niskie czoło jak mał­
py gatunku pawianów i białe palce 
z paznokciami jak u ludzi. Małpo­
ludy posługują się wielkimi zaostrzo­
nymi pałkami, którymi potrafią prze-

Rzeczowe Rokowania 
w Kairze

rodów, ustanowienie dobrosąsiedz­
kich stosunków i zastąpienie niena­
wiści przez miłość” — powiedział Sa­
dat przed rozpoczęciem wspomnianej 
konferencji.

Wiadomo, że w czasie obrad uzgo­
dniono, że premier Begin przybędzie 
do synajskiego miasta El Arish w 
dniu 27 maja, to jest na drugi dzień 
po przekazaniu tego miasta suwe­
rennej władzy egipskiej, natomiast 
prezydent Sadat tego samego dnia 
przyleci helikopterem do Beersheby 
w pustyni Negew.

Wizytom tym przypisuje się szcze­
gólne znaczenie, ponieważ przypu­
szczalnie El Arish i Beersheba będą 
na zmianę gospodarzami konferencji 
poświęconych problemowi przyszłej 
autonomii Palestyńczyków.

Dzisiejsza rozmowa Sadat-Begin 
niewątpliwie poświęcona była głównie 
problemom palestyńskim, jakkolwiek 
do tej pory żaden z umiarkowanych 
przywódców palestyńskich nie wyra­
ził gotowości uczestniczenia w roko­
waniach na temat autonomii.

Blisko-wschodnia agencja prasowa 
MENA informuje, że zarówno Sadat 
jak i Begin z zadowoleniem ocenia­
ją dzisiejsze rokowania.

Zbrodnie Nie Ulegną 
Przedawnieniu

Bonn (UPI) — Coraz więcej człon­
ków Parlamentu zachodnioniemie- 
ckiego opowiada się za zniesieniem 
zasady przedawnienia zbrodni wo­
jennych.

Kanclerz Helmut Schmidt w żarli­
wym przemówieniu do członków 
Bundestagu (Izby Niższej) powie­
dział, że “świadome niszczenie życia 
ludzkiego nie może być zatarte przez 
upływający czas ... nie zostało 
wymazane z ludzkiej pamięci i nie 
może być wymazane....”

Zdaniem obserwatorów, do zmiany 
nastrojów społeczeństwa i ustawo­
dawców w NRF przyczynił się amery­
kański serial telewizyjny “Holo­
caust,” który — mimo różnego rodza­
ju braków i nieścisłości — dokonał 
w społeczeństwie zachodnioniemie- 
ckim silnego wstrząsu.

Zarówno koalicja rządowa, jak i 
opozycyjna partia chrześcijańskiej 
demokracji, wyrażają przekonanie, 
że zasada przedawnienia zbrodni 
hitlerowskich zostanie zniesiona. 
Dwie stosowne ustawy poddane będą 
w Parlamencie pod głosowanie w lip- 
cu.

Praca Żeńska

Experienced 
Sewing Machine Operator 
Excellent working conditions, bene­
fits.

Must speak English.
Apply in person.
MURPHY NYE
2243 N. Elston

Experienced Seamstress 
Good Salary

936 N. Michigan • Suite 300 
_______ 664-6822_______

DEPARTMENTAL 
ASSISTANT 

Variety of duties, including typing, 
filing, phone & light figures.

Come in or call: 
399-2731

CENTRAL TELEPHONE 
& UTILITIES CORP. 

5745 E. River Rd.
EOEM/F

CLEANING LADY
Needed for General Cleaning of Offices 
and Home. 4 to 5 Days a week — 
$4.00 per hour, to start.

(Northern and Western Suburb.) 
CALL 724-5189

OPERATORKI DO SZYCIA 
NA MASZYNIE 

Doświadczenie na pojedyńczych igłach 
do szycia sportowego ubrania. Na 
pełen etat. Wysokie wynagrodzenie 

INTEGRITY UNIFORM CO. 
3322 W. Lawrence

Secretary
$1000 + MONTH

The sucessful candidate for this 
position must have strong 
secretarial and stenographic 
skills. 60 wpm. typing 100 wpm. 
s/h. Excellent fringe benefits, 
ideal loop location.

Call for appointment 
648-7810 Dan Telford

Western Railroad Assoc.
Equal Opportunity Employer

Praca________ ___

DRAFTSMAN
Structural steel shop retailers. 
Overtime. Free insurance. 

Holidays & vacation.
__________922-6310 _______

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY_________ 631-8878

★ Praca

CLEANING 
HELP 

Responsible individual needed im­
mediately to help keep our office facili­
ties neat and orderly. Light cleaning 
experience necessary. Monday thru 
Friday, 12 Noon — 8:30 p.m. Good 
salary and excellent benefits. Contact 
Personnel Dept. 271-0700

DENOYER GEPPERT 
5235 N. Ravenswood 

Chicago, Ill.
An Equal Opportunity Employer M/F

COOKS
Private Country Club located in the 
Deerfield area now hiring for the sea­
son. Positions available are: Break­
fast Cook, Pantry & Snack Bar. Good 
salaries & excellent working condi­
tions. 5 day week.

Call: Chef Dorsey at:
945-6200

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Top notch individual with hands on 
experience in maintaining industrial 
machines and equipment. Must have 
electrical and/or hydraulic trouble­
shooting skills. Prefer experience 
with injection molding equipment. 
Excellent compensation with growing 
Company in North Suburban health­
care industry.

Phone for your interview.
Betsy Shore 
(312) 291-2145 

MEDLINE INDUSTRIES 
1825 Shermer Rd.

Northbrook, IL. 60062
Equal Opportunity Employer M/F

DO OGÓLNEGO 
SPRZĄTANIA 

Biura i miejsca produkcji. Do małej 
elektronicznej fabryki w Brookfield. 

Dobre świadczenia.
Dzwonić: 485-4201

WANTED 
CLEANING PEOPLE 

Naper Racquet Ball Club 
Call: 357-7200 for information. 
FULL TIME POSITION 

PAINTER AND 
WALLPAPER HANGER 

Experience necessary.
771-9060 or 546-3782

SANDWICH PREPARATION
& CASH REGISTER 

HELPNEEDED 
In the Bensenville area. Part time 
openings. Some English required. 

Call for more information at: 
595-9521

HOUSEKEEPING SUPERVISOR
Do you have an eye for detail? Hospital housekeeping experience 
helpful. Will train. Must speak fluent English. Top benefits including: 
Free meals and free parking. Saturday interviews available.

CALL: PERSONNEL 878-6000

EDGEWATER HOSPITAL
5700 N. ASHLAND AVE. • Chicago, IL

Equal Opportunity Employer M/F

AUTOMATIC SCREW MACHINE
ALL SHIFTS

As a leader in the power tool industry, our progressive comapny has a 
firm commitment to the development and use of the latest in screw 
machine equipment and technology.
Presently several openings exist for experienced operators who are 
capable of setting-up and operating any one of the following machines: 
• ACME GRIDLEY •DAVENPORT • BROWN & SHARPE

If you are interested in an excellent starting salary, benefit package, 
OVERTIME and being associated with a compnay that is constantly 
setting new industry standards in screw machine technology, contact:

Mr. Pease
673-2355 

SKILCORP. 
8030 N. St. Louis, Skokie

Equal Opportunity Employer

powcn > tools

MACHINE OPERATORS
Join the company that produces the famous Skilsaw and work for a leader 
in the power tool industry. Skil Corp., known for quality and dependable 
power tools, has several openings for experienced Machine Operators 
in the following areas:

• TURRET IATHE
• PRECISION GRINDERS 

(ID, OD, CENTERLESS)
/All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices.
We have many long service employees who are proof of our strong record 
of stability and job security.
Excellent wages coupled with top benefits including a life/health insur­
ance package, profit sharing, pension program, paid holidays, discount 
on all Skil products as well as an employee credit union.

MR. POWELL
286-2000 

La* Or Apply
>OWKR> TOOLS 5033 N. Elston

CTATODOOK
(Near junction Kennedy ana Edeni x’waya) 

Equal Opportunity Employer M/F

Chicago, Illinois
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★ Praca

Machine Operator

SET-UP & 
OPERATE
We currently have a need on our 
afternoon shift for dependable in­
dividuals to set-up and operate 
Broaching or Centerless Grinding 
Machines in the manufacturing 
of hand tools. Must know how to 
read scales, micrometers and 
blueprints. Benefits include free 
insurance and pension plan. In­
terested applicants should contact: 

Employment Office

523-1300 
DRESSER 

INDUSTRIES INC.
3535 W. 47th St. 

Chicago, IL. 60632 
Equal Opportunity Employer

HOUSEKEEPERS 
All Shifts

Buffing Machine Operator — 
night shift.

Apply: at Glenwood Terrace 
19330 Cottage Grove, Glenwood, IL.

OPERATORZY 
MAŁYCH MASZYN 

i 00 SKŁADANIA 
Miejsce ochładzane. Wszystkie 
świadczenia. Musi rozumieć i 
mówić po angielsku. 

WHEELER 
PROTECTIVE APPAREL 

787-1156
Dzwońcie po angielsku

* Praca Męska

TAILOR
Experienced person for alterations 
in men’s retail store. Full time, 9 
to 6 p.m. plus overtime. Good 
salary. Must speak English.

JINBY’S
201N. STATE 

332-3930 ____
CHIEF INSPECTOR 

Manufacturer of railroad crane and 
material handling equipment requires 
an experienced Chief Inspector. 
Duties will include in-process and 
final inspection of Weld Ments, Cast­
ings, Machined Parts, Sub-assemblies, 
etc., and receiving inspection of pur­
chase items and sub-contract work. 

Apply In Person To: 
Mr. Ron Pease

Or submit resume indicating salary 
requirements and experience to: 

BURRO CRANE CORP. 
1300 s. Kilbourn 

Chicago, IL 60623 
521-9200

MAINTENANCE 
MAN

Near North church. Full bldg. Main­
tenance, repairs, cleaning, security. 
Full time assistant. Salary & apart­
ment for couple. Utilities, liberal vaca­
tion, benefits.

Call in English Mon. — Fri.
944-1083___________

TOOL AND DIE MAKER 
A/l tool nad die maker for blank, 
draw and compound dies. Job shop 
experience helpful. Good company 
benefits. Must speak English.

Call for Appointment: 
Mr. Janos 

525-7825 
NAGEL-CHASE MFG. CO. 

(Northside Location)____

MAINTENANCE
MAN

2 story bank blgd., near North area. 
Must be exp’d in heating, air con­
ditioning, boiler operations, general 
carpentry. Should be a self-starter. 
This is a supervisory position. Paid 
insurance & other fine benefits includ­
ing overtime.
______ Call 664-5200, Ext. 274_______

MACHINIST 
Experienced on lathes, mills, 
gear hobbers. Days, Medical 
benefits. Northwest area. Call 
Mon. thru Fri.

736-7500

FACTORY (General)
Immed. openings 1st and 2nd shifts. 
Excellent starting salary, full range 
OF BENEFITS. Apply in person.

TUF-FLEX GLASS 
752 Larch Ave. 

Elmhurst 
Equal opoty.emp.

★ Praca Męska ★ Kontraktorzy* Praca Męska Praca Męska

and

870-3300
★ Przeprowadzki

E'E'M BKAKIIK

Do Wynajęcia

★ Posiadłości w Polsce

* Praca MęskaSend

★ Rozmaite::

Elk Grove Village

LATHE OPERATOR

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe

SPRZEDAM dom w Polsce w woje­
wództwie Katowickim. 777-2730.

WYKONUJEMY wszelkie przeróbki, 
tanio i solidnie. 745-0844.

PRZYJMĘ PANA na mieszkanie.
Jackowo. 489-6225.

1338 W. ARGYLE. Czyste, świeżo od­
nowione, nieumeblowane mieszkania. 
Od $135.989-4067.

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

POSZUKIWANE książki z Historii 
Polski. Płaci się gotówką.

Tel. 966-9709.

gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacić ogłoszenie. 
Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem.

POTRZEBA TOKARZY 
z pewnym doświadczeniem. 
Muszą coś mówić i rozumieć 
po angielsku. Zgłaszać się.

2341N. Damen Ave.
Tel: 278-1155

V
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241 W. Palatine Rd. 
Wheeling, Ill.

an equal opportunity employer m/f

MAINTENANCE MAN
Truck equipment shop needs full time 
man for overall bldg, and grounds 
upkeep.

586-1025
Ask for Chuck Gorgel

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
' 278-1525

HARWOOD HEIGHTS 
7600 Na Zachód - 4900 Na Północ 
Idealnie czysty 3-sypialniowy 
ranch z dobudowanym garażem. 
Centralnie chłodzony. 2 łazienki, 
luksusowo wykończony basement. 
Niskie podatki $875.00 rocznie. 
Draperie i dywany. Piece i lo­
dówka. Pralka i suszarka.

JOHNSON REALTORS 
5860 W. Higgins Rd.

Tel. 736-2012

!> • Sheet Metal Layout 
:: • Sheet Metal Fabrication

Maintenance & Repair
Full or part time. Machinery repair, 
electrical, plumbing, light welding ex­
perience neccesary.

APPLY IN PERSON

TUF-flex-GLASS
752 Larch Ave.

Elmhurst
Equal oppty. emp.

ZAGINĄŁ 
PASZPORT POLSKI 
Wydany w 1962 roku w 
Polsce, na nazwisko Ka­
zimiera Wróbel. Łaskawy 
znalazca proszę dzwonić 
za wynagrodzeniem.

Tel. 247-1229

OGÓLNY KONSERWATOR 
(MAINTENANCE) DO FABRYKI

Dobre warunki pracy. 
Dzwoń NORTHSIDE METALS 

Tel. 254-9200 
3900 So. Wallace, Chicago, Ill.

JOURNEYMAN 
MECHANIC—TRAILER 

Trailer repairs, outside work, 6 or 7 
days. O.T. available. Tools provided. 
Must be willing to work any shift. 
Call Mr. Davis between 9 A.M.-5 P.M.

485-0643

shipping and receiving
- general factory

Good Benefits Call in English 
Cas Stolarczuk

AIT INDUSTRIES
2020 Hammond Dr., Schaumburg

397-1770...Ext. 259

FOUR SLIDE — SET UP MEN 
We offer excellent salary, hospitaliza­
tion, profit sharing and overtime.
Mr. Rogers 722-6900

INDUSTRIAL PRECISION
3039 W. Carroll Chicago, IL. 60612 
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5610 W. BARRY (przy Central Ave.)
Tel. 622-0730

640-1917
TWINBROOK RESEARCH 

& DEVELOPMENT CO. 
1060 Pauly________ Elk Grove

PIEKARZ LUB 
POMOCNIK Piekarza 
Do pracy na noc. Pełen etat. 
Dobre warunki pracy. Dobre 
wynagrodzenie.

Zgłaszać Się Osobiście 
GROVES BAKERY 
5355 W. North Ave. 
(W Poniedziałki Zamknięte)

FOSTER & AUSTIN
St. Constance Parish

First offer of this clean custom build 
comer, 8 years old. 3 flat: 2x6, 1x5. 
Formal dining rooms. 2 full baths, 3 
bedrooms on first & second. Seperate 
hot water heat, 2Vfe car garage, build 
in oven & range. No leases.

antique realty
5632 W. Lawrence 685-3733

HALA NA 
WSYSTKIE OKAZJE

PRZYJĘCIA, WESELA, ZEBRANIA 
RÓWNIEŻ NA BINGO

Dzwoń do PETE 725-9631
4624 N. Pułaski

MACHINIST 
(Harding Lathe) 

Experienced in set-up & oper­
ate. Overtime.

CALCOMFG. CO.
205 Factory Road 

Addison, IL. 
628-2309

Equal Opportunity Employer

BURBANK
Przez Właściciela

3 sypialnie, murowany. “Bi-level”. Wykończony 
pokój rodzinny, łazienki. Garaż na 2 auta. 
Centralne ochładzanie. Wszędzie nowe dywany. 
Pokój jadalny. Duża parcela. $72,900 lub oferta. 

599-1046

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 478-5526 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

CHEMICAL 
COMPOUNDER 

Batch operator needed with some 
experience in working with printing 
industry. Salary commensurate with 
experience, good benefits.

Call Bill Graham: 
679-1778

Equal Opportunity Employer M/F

WANTED
Siding Applicators Top Pay 

Year Around Work
MUST QUALIFY 
CALL: 693-6854

583-5100
M.P.C. PRODUCTS CORP. 

4200 W. Victoria Street 
(Near Bryn Mawr & Pulaski)

MACHINIST
FULL or PART TIME 

Must have some experience. 
Good working conditions & fringe 
benefits.

Call Mr. Romps. 
Tel. 755-8760

MATERIALS 
RESEARCH 

LABORATORIES
1 Science Road, 
Glenwood, IL

_______ Equal Opportunity Employer

Production Supervisor 
2nd Shift 

Supervision experience necessary. 
Should have engineering and/or maint. 
background. Co. paid benefit package. 
2—J resume or apply in person.

TUF-FLEX-glass 
752 Larch Ave. 

Elmhurst 
Equal opportunity empl.

SET-UP MAN
2nd SHIFT

Experience with progressive dies & 
automatic feeding equipment. Regular 
overtime, company paid insurance 
plan. Tools and Safety Equipment 
supplied.

ELECTRO METAL
PRODUCTS CORP.

8047 N. Monticello
Skokie, IL.

For interview contact:
Mr. Kinach

588-6900
Between 4 p.m. — Midnight

Experienced Lathe Hand to Work From 
Prints, Make Own Set-Ups and Sharpen 
Tools.
Salary Commensurate with Experience.
’Excellent Fringe Benefits Including Paid 

Life Insurance and Hospitalization, Paid 
Vacation and Holidays, Pension Plan and , 
Profit Sharing.

’Work in a Modern Air Conditioned Facility 
with Cafeteria and Parking on Premises.

APPL Y IN PERSON
OR CALL

• IMMEDIATE OPENINGS •

MACHINISTS
4 Openings — At Journeyman Level. 
With experience in lathes, set-ups, 
O.D. and I.D. grinding, etc. Good 
starting salary. Excellent working 
conditions and fringe benefits. CALL: 
731-9700 or (219) 398-0838

INDIANA FORGE 
& MACHINE CO.

3468 Watling Street 
East Chicago, Indiana

An Equal Opportunity Employer M/F

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA

DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW

MACHINISTS NEEDED!
Live and Work in Sunny California!

Key positions we have to offer for experienced Machinists, 
there is simply no reason to fight the cold weather. Our 

« company, r&g Sloane, is an injection molding manu- 
« facturing company that produces various plastic pipe 
« fittings. We have an immediate need for individuals with 
| 5 years experience minimum as a general Machinist and 

mold maker. NC lathe operator experience is helpful but 
not necessary. We offer good working conditions 
excellent wages and fringe benefits.

Write or Call TOLL FREE:
(800) 423-2613 OR l-(800 ) 423-2314, EXT. 280 

R&G SLOANE MANUFACTURING
7606 N. Clybourne Sun Valley, California 91352

An Equal Opportunity Employer M/ćf

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
szybko TANIO SI miennie - fachowo

• l’<«H ' II MI I >KII •ORK IA A! i MINIOWE I ISSF • DA< IIA • si HODY •OK 
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V • • OU \MI IM.MOU /ms \TP.Z I WFWN VI RZ • KOROl \ (.U \HANTOU \\ \ 

D/uniiić !>«’ Znanego Kontraktnrw

MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

MACHINIST
Tool Room Machinist needed in Ma­
chine Development Group. Must do 
own setup. Non-production work. Full 
company benefits. Apply in person 
or call

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI ‘APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................ $198

Komplety mebli do sypialni..........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“HoUywood”................................ $58
Kanapa i fotel.............................  $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

(polska wersalka1
Telewizja kolorowa....................... $298
Materace..................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘ ‘dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamraża cze

(freezers)................................... $199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................$399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).......$399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Teł. 486-7838

PRZERÓBKI DOMOW - 
ZACHODNIE 

PRZEDMIEŚCIE
Aluminum Siding — Instalacja 
Roofers — Zakładanie dachów 

Cieśla
Musi mieć własną ciężarówkę 

i wszystkie narzędzia. 
Najwyższe zarobki za najlepszą pracę. 

(We pay top dollar 
for top grade work.) 

Fantastyczne korzyści. Musi mówić 
choć trochę po angielsku.

J. J. ĘVANS 
BUILDERS 

(Old Reliable)
207 S. Villa Ave. Villa Park 

279-4123
24 GODZINNA OBSŁUGA.

HELP WANTED MEN
• CHUCKER OPERATORS

Must set up own work, and have own tools.
• MAINTENANCE MEN

All around work. Must have own equipment 
Join us. Old Established and Expanded Firm. Pension Plan.

Paid vacations and holidays. 
Call: 738-6830 or apply in person.

MIDWEST ELECTRIC MFG. CO.
1647 W. Walnut St.

Near Lake and Ashland Ave. Excellent CT A Transportation
fO£

r
k******WWWWWV»WV**V*V*WV*W*VWWWWWWW*WWWWW***  ̂

Factory
| MACHINE SHOP

Will train set-up if qualified
| •Brake Press •Power Shear

Wales Strippit. Opr J: 
Panel Maker

Excellent fringe benefit program. Call or apply in person to ;! 
personnel 439-28Q0, ext 276. ;!

Warehouse
We have immediate openings 
in our modern plant in Wheeling for-

• WAREHOUSEMEN
• PACKERS

(1st and 2nd Shifts
Our union shop offers full company paid benefits 
including hospitalization, overtime opportunities 
deader 0pp0rtunity to ^row with an industry 

Please Call or Apply in Person

TRUCK 
MECHANIC

Experienced Chevrolet truck 
mechanic. Full or part time. 
Must have own tools. Apply in 
person only, up to 8 P.M

HUNT’S U-DRIVE 
TRUCK RENTAL 
3939 W. Montrose

INSTALLER­
MECHANIC 

Fast growing truck body company 
requires full time installers. Experi­
ence helpful. Light welding. Must have 
own tools and be willing to work. 
Salary based on ability.

CALL R. WEINBERG

586-1025

MOLD MAKER
Na zachodnie) stronie przodujący wytwórca zabawek 
poszukuje doświadczonego formiarza (mold maker) w 
naszej nowoczesnej, ochładzanej narzędziowni (tool room). 
Doskonała płaca na start oraz na życzenie nadgodziny. 
Wszystkie kompanijne świadczenia. Po umówienie dzwoń 

po angielsku do C. Farrell pod numer 
638-1010

STROMBECKER CORPORATION
600 N. Pulaski Rd.. Chicago 

Dajemy równe szanse każdemu

SOLA ELECTRIC
A Unit of General Signal

1717 Busse Rd. (Rt. 83)
Equal Opportunity Employer

POKOJ dla pracującej pani. Cicero— 
Diversey. 777-1020.

2-SYPIALNIOWE mieszkanie, piec, 
lodówka, pralka, suszarka, dywany, 
“panelling.” Wolimy dorosłych — 
235-5164.
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40 Procent Kierowników 
Szkół Chicagoskich

Mieszka Poza Miastem
Pismo tutejsze Chicago Reporter 

ujawnił w swym najnowszym wyda­
niu, iż 40%, tj. prawie jedna trze­
cia wszystkich kierowników chicago­
skich szkół publicznych, zamieszkuje 
nie w obrębie miasta, lecz na przed­
mieściach.

Periodyk ocenia, iż Chicagoska 
Rada Szkolna wypłaca rocznie pra­
cownikom, którzy mieszkają poza 
obrębem miasta — 146 mil. dolarów. 
Pracownicy ci nie płacą również w 
Chicago podatków. Chicago Reporter 
stwierdza, iż w wypadku, jeśli pra­
cownicy ci powróciliby do miasta, 
wówczas zaistniałaby w Chicago 
możliwość dodatkowego zatrudnienia 
od 4,000 do 6,000 osób.

Chicago Reporter jest miesięczni­
kiem, specjalizującym się w podawa­
niu raportów opracowanych na pod­
stawie przeprowadzonych na solidnych 
podstawach drobiazgowych docho­
dzeń. Pismo specjalizuje się także w 
tematyce dotyczącej zagadnień raso­
wych. Zgodnie z opublikowanym przez 
miesięcznik artykułem, prawie 40% 
wszystkich kierowników 636 chicago­
skich szkół publicznych zamieszkuje 
na terenie 70 przedmieść.

Prezes Związku Zawodowego Na­
uczycieli Chicagoskich, Robert Hea-

Możliwość 
Składania Wizyt

Władze więzienia zezwoliły ponow­
nie na składanie wizyt więźniom w 
Stateville Correctional Center. Stan 
wyjątkowy trwał w więzieniu przez 
ostatnie pięć tygodni. Podczas trwa­
nia stanu wyjątkowego, przeszukano 
wszystkie pomieszczenia więzienne 
znajdując broń i inne przemycone 
do więzienia przedmioty.

ley oświadczył przedstawicielowi Chi­
cago Reporter, iż od 20% do 25% na­
uczycieli miejskich zamieszkuje poza 
obrębem miasta. Przed tym jadnakże, 
sekretarz tej samej organizacji, dys­
ponujący dokładnymi danymi w tej 
materii, stwierdził, że jedna trzecia 
wszystkich nauczycieli mieszka poza 
obrębem miasta.

To samo — kwietniowe — wydanie 
chicagoskiego miesięcznika, publiko­
wanego przez Community Renewal 
Society, zawiera m.in. następ, arty­
kuły:

* Analiza głosów oddanych przez 
mniejszości narodowościowe w Chica­
go w wyborach miejskich w dniu 
27 lutego, wykazuje, iż w wardach 
Latynosów, Jane By me — w przeci­
wieństwie do dzielnic murzyńskich — 
odniosła zwycięstwo jedyne wąskim 
marginesem głosów.

* Bariery oparte na zasadach rzą­
dowych, stosowane do tej pory w 
przemyśle transportowym (przeważ­
ne firmy przewozowe, dysponujące 
ciężarówkami), zostały przełamane. 
Świadczy o tym coraz to większa 
liczba kierowców na trasach krajo­
wych, wywodzących się z mniejszości 
narodowościowych. Na 12 kierowców 
przypada obecnie jeden Murzyn lub 
Latynos. Przed 10 "laty, był jeden 
na stu.

* Liczba małżeństw zawieranych w 
Chicago pomiędzy przedstawicielami 
różnych ras, wzrasta wskutek tego, 
iż małżeństwa takie zaczynają być 
coraz bardziej akceptowane pod 
względem towarzyskim. Począwszy 
od roku 1970 małżeństwa zawierane 
pomiędzy białymi a Murzynami wzro­
sły liczebnie o 66%. W r. 1970 było 
ich 2,500, zaś w r. 1976 — 4,151.

Brak Wolnych Miejsc 
Na Parkingu Lotniska O’Hare

Lotnisko O’Hare, jedno z najbar­
dziej uczęszczanych, jeśli chodzi o 
ruch pasażerski, lotnisk na świecie, 
odczuwa od pewnego czasu brak 
wolnych miejsc do parkowania samo­
chodów.

Ponad 14,000 miejsc na czterech, 
płatnych parkingach międzynarodo­
wego lotniska jest zawsze zajętych 
i od połowy każdego tygodnia zale­
dwie kilka wolnych miejsc znajduje 
się na odległych parkowiskach.

Przyczyną takiego stanu rzeczy jest 
wzrastający ciągle w transporcie lot­
niczym ruch, jak poinformował repor­
terów kierownik lotniska, John L. 
Carr. Dla przykładu, w 1977 r. zano­
towano 44.2 miliona pasażerów, odla­
tujących z O’Hare. W rok później 
liczba ta wzrosła do 49.2 miliona, 
co stancwi wzrost o 11.2%. Przy tak 
gwałtownym przyroście pasażerów, 
opuszczających Chicago, ilość miejsc 
na parkingach nie zwiększyła się.

Pobudowany w 1975 r. sześcio-pię- 
trowy garaż posiada powierzchnię 88 
akrów z 8,825 miejscami. Przylegają­
cy do niego plac parkingowy mieści 
dodatkowo 2,855 samochodów. W chwili 
budowy nikt nie wyobrażał sobie 
zapełnienia go w całości. Po blisko 
pięciu latach okazało się jednak, że 
ilość miejsc parkingowych jest nie-

Naprawa Autostrady
Dwie linie autostrady Kennedy 

biegnące w kierunku północnym będą 
zamknięte w sobotę i niedzielę w 
związku z rozpoczęciem naprawy na­
wierzchni. Zamknięte zostaną zjazdy 
na ulice Division i North. Prace kon­
tynuowane będą w ciągu następnych 
tygodni kwietnia. 

wystarczająca, chociaż budowniczo­
wie zakładali, że wystarczy ona na 
osiem lat.

W 1975 r. lotnisko posiadało 
37,296,362 pasażerów, podczas gdy 
w 1978 liczba ich przekroczyła 49 
milionów. Ruch pasażerski na lotnisku 
O’Hare wzrósł ostatnio na skutek wy­
sokich cen benzyny i nieopłacalności 
transportu samochodowego, jak przy­
puszcza J. L. Carr.

W ciągu ostatnich tygodni nie wy­
starcza nawet miejsc na sąsiednim 
dodatkowym parkingu B, mieszczą­
cym 1,480 samochodów. Kierowcy 
zmuszeni są więc korzystać z odleg­
łych placów parkingowych, z których 
do właściwych pomieszczeń lotniska 
dowożeni są autobusami, kursujący­
mi od 15 do 20 minut.

W związku ze wzrastającą ciągle 
liczbą pasażerów władze lotniska 
zamierzają do sierpnia pobudować 
nowe parkowisko dla swoich pracow­
ników i przekształcić dotychczasowe 
w płatny parking pasażerski. Powięk­
szy to liczbę miejsc parkingowych 
o ponad 18,000.

Ulegnie zmianie oplata za parking. 
Na parkowisku w pobliżu właściwych 
budynków lotniska będzie ona wyższa 
niż na odległych o ponad 2 mile par­
kingach.

Do chwili jednak wprowadzenia no­
wych zmian zaleca się wszystkim 
udającym się własnymi samochoda­
mi na lotnisko o sprawdzenie sytuacji 
parkingowej w danym dniu, dzwoniąc 
na specjalny nr telefonu 686-7525 lub 
korzystanie z innych środków trans­
portu. Szukanie wolnego miejsca na 
zaparkowanie samochodu na lotnisku 
O’Hare trwa często ponad godzinę.

Waszyngton. — Antropolog Mary Leakey odkryła ślady odciśnięte 
w pyle wulkanicznym 3.6 miliona lat temu w północnej Tanzanii. 
Ślady zostawiło zwierzę, które Leakey uważa za bezpośredniego 
przodk a człowieka. (UPI)
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CHICAGO. — Robert Garwood, lat 33, przybył do rodzinnego
Greenwood, Ind. po 13 i półrocznym pobycie w Wietnamie. 
Został on oskarżony o dezercję w czasie wojny wietnamskiej.

(UPI)

Poszukiwania 
Zaginionej Kobiety Trwają

Od trzech dni trwają poszukiwania 
kobiety, która zaginęła w niewyjaś­
nionych dotąd okolicznościach.

Kathy Halle wyjechała, aby zabrać 
siostrę z mężem z miejsca pracy do 
domu, gdyż w dniu tym padał deszcz.

Pomimo trzydniowych poszukiwań, 
w których brali udział policjanci i 
liczni ochotnicy, jedynym przedmio­
tem, na jaki natrafiano, była torebka 
zaginionej. Znaleziono ją na dachu 
budynku apartamentowgo, gdzie 
mieszkała Kathe Halle. Pieniądze nie 
zostały zabrane z torebki.

Siostry mieszkały we wspólnym 
mieszkaniu w północnej Aurorze. 
Kathy Halle, lat 19, opuściła dom 
w czwartek o 9 wieczorem. Miała 
zabrać siostrę z oddalonego o 2 mile 
sklepu. Michelle Halle, lat 20, która 
pracuje w sklepie powiedziała, że 
siostra nie przyjechała po nią, ani 
nie wróciła do domu, dlatego po kilku 
godzinach zawiadomiła ona policję.

Policja rozpoczęła poszukiwania o

godzinie 1:30 w nocy. Gdy po raz 
pierwszy policjanci przeszukiwali bu­
dynek i okolice, nie znaleźli samo­
chodu, który należał do sióstr. Jednak 
dwie godziny później Michelle zna­
lazła samochód na parkingu, jednak 
w innym miejscu, niż stał on zwykle. 
Zawartość torebki, którą znaleziono 
następnie na dachu domu została roz­
sypana we wnętrzu samochodu. Za 
fotelem kierowcy znaleziono też ślady 
krwi. Analiza wykazała, że może to 
być krew zaginionej.

Policja zamierza przeprowadzić po­
szukiwania wzdłuż rzeki Fox, która 
płynie nieopodal miejsca zamieszka­
nia zaginionej. W poszukiwaniach wy­
korzystany zostanie helikopter.

Sierżant Edward Kelly, który pro­
wadzi śledztwo powiedział, że policja 
nie podejrzewa, iż zaginiona może być 
zamieszana w sprawę handlu narko­
tykami. Przeprowadzone wywiady 
nie wskazują na żadem ślad, który 
pomógłby rozwiązać zagadkę jaką sta­
nowi zaginięcie Kathy Halle.

Rozdrażnione Słonie Cyrkowe 
Zaatakowały Ludzi

Decatur, Ill. (UPI) — Trzy cyrkowe 
słonie, rozdrażnione za pomocą kija 
od miotły przez 17-letniego młodzień­
ca, zniszczyły drzwi pomieszczenia 
w którym się znajdowały i wydostały 
na ulicę miasteczka.

Rozwścieczone zwierzęta penetro­
wały przez ponad 2 godziny zachodnią 
część miasta, tratując ogrodzenie z 
drutu kolczastego i atakując samo­
chód nim zostały złapane. Ofiarami 
ich ataku było także 9 osób.

Wśród nich 6-letnia dziewczynka, 
Candy Morganson, którą słonie po­
chwyciły w pobliżu jej domu i rzucały 
nią o ziemię. 13-letni chłopiec, Andre 
Fuller, który stanął w jej obronie, 
został przez zwierzęta przyduszony do 
ziemi.

U dziewczynki stwierdzono złama­
nie obojczyka, u chłopca mniejsze 
obrażenia ciała.

Zwierzęta zaatakowały także dwie 
kobiety na terenie sali gimnastycz­

nej uniwersytetu, w chwali kiedy toro­
wały sobie drogę do ucieczki. 68-letnia 
Mildred Lawyer została przewieziona 
do szpitalu ze złamaną miednicą i 
pękniętym nadgarstkiem. Stan jej 
zdrowia jest bardzo ciężki. Druga 
ofiara, Sharon Malone ma pęknięty 
nadgarstek i stanowi jej zdrowia nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Obezwładnienie słoni, 6 stóp wyso­
kich i ważących ponad 3,500 funtów 
każdy, nastręczało wiele trudności. 
Dwóch z nich schwytano na szkol­
nym placu zabaw, 9 bloków od po­
mieszczenia na terenie Uniwersy­
tetu Miliken, gdzie były one uwię­
zione. Trzeciego udało się natomiast 
ująć dopiero po zaaplikowaniu mu 
przez miejskiego weterynarza zastrzy­
ku z uspokajającego środka.

Zwierzęta specjalnymi samochoda­
mi ciężarowymi przewiezione zostały 
z powrotem do cyrku. Słonie należą 
do międzynarodowego cyrku George’a 
Hubler’a 

Władze Miejskie Wyraziły Zgodę 
Na Przebudowę Hotelu

Władze miejskie wyraziły zgodę na 
przebudowę hotelu Southmoor w 
Woodlawn.

Hotel od dłuższego czasu był opusz­
czony na skutek czego uległ wielu 
uszkodzeniom. Przebudowa koszto­
wać będzie wiele milionów dolarów.

W dawnym budynku hotelowym 
znajdą się pomieszczenia dla ludzi 
starszych i ułomnych, a obok zostanie 
wzniesiony budynek kondominium.

Wydział Planowania i Rozwoju 
zatwierdził dotację w wysokości 
32,000 dolarów na przeprowadzenie 
badań dotyczących możliwości zasto­
sowania różnych rozwiązań architek­
tonicznych.

Przebudowa hotelu jest częścią 
planu rehabilitacji części Woodlawn, 
którego realizacja kosztować ma 200 
milionów dolarów. Plan opracowany 
został przez The Woodlawn Organi­
zation (TWO) i kilka mniejszych 
grup, m. in. Woodlawn Communiaty 
Development Corp. (WCDC).

Luksusowy swego czasu Hotel Sout- 

moor został opuszczany w 1970 roku, 
gdy członkowie gangu ulicznego 
Black P Stone Nation zaczęli wynaj­
mować tam pomieszczenia. Wszyscy 
mieszkańcy, którzy płacili czynsz wy­
prowadzili się wówczas i właściciel 
hotelu zmuszony był ogłosić bankru­
ctwo.

W hotelu powstanie 255 mieszkań 
dla emerytów i 83 dla osób ułomnych. 
W sąsiednim kondominium powstanie 
280 mieszkań, a obok zbudowany zo­
stanie zespół mieszkań do wynajęcia. 
Przewiduje się, że wynajmować bę­
dzie można również 280 mieszkań.

Leon Finley, dyrektor wykonawczy 
TWO powiedział, że badania nad 
możliwościami zastosowania róż­
nych rozwiązań architektonicznych 
trwać mogą 90 dni. Po ich zakończe­
niu rozpatrzona będzie możliwość 
przyznania odpowiednich funduszy na 
realizację projektu. Koszt budowy 
kondominium, mieszkań do wynaję­
cia i przebudowy hotelu wyniesie we­
dług wstępnych obliczeń około 45 
milionów dolarów.

Zrabowano $350,000 z Samochodu 
Opancerzonego Firmy Brinks

W poniedziałek przeprowadzono 
napad na dwóch pracowników firmy 
Brinks, Inc., zajmującej się przewo­
żeniem w opancerzonych samocho­
dach pieniędzy. Trzej uzbrojeni w re­
wolwery oraz w jeden wojskowy pisto­
let automatyczny typu M-l osobnicy 
zaskoczyli pracowników firmy 
Brinks w momencie, gdy samochód 
ich był zaparkowany przed sklepem 
meblowym w Tinley Park. Napastni­
kom udało się zrabować $350,000.

Napad miał miejsce w chwili, gdy 
samochód opancerzony firmy Brinks 
przybył na ostatni ze swych 40 wy­
znaczonych w tym dniu przystanków, 
by zabrać ze sklepu pieniądze, które 
miały być odwiezione do centrali.

Władze FBI oraz dyrekcja przedsię­
biorstwa Brinks twierdzą, iż napad 
wczorajszy miał wielce podobny 
przebieg do tego, jaki zdarzył się w 
październiku w Hammond, Ind., gdy 
zabrano z samochodu tejże firmy su­
mę $346,000. Również i wtedy napad 
przeprowadzony był przez trzech 
bandytów. Do tej pory sprawców nie 
ujęto.

Trzej napastnicy przybrani w ma­
ski, jakich używa się w Dzień Wilko­
łaków, zaskoczyli pracowników fir­
my Brinks około godz. 5 po poł. w mo­
mencie, gdy wracali oni z dwoma 
workami wypełnionymi gotówką z 
sklepu Hangar Furniture Warehouse, 
Inc., u zbiegu ulic Harlem i 175-ta 
Ave. Tinley Park jest przedmieściem 
Chicago, położonym na południowej 
stronie miasta.

“Przyłożyli oni kolbę karabinku do 
twarzy strażnika, gdy chciał on sta­
wiać opór — pobili go kolbą pistoletu 
po głowie,” stwierdził wiceprezes 
przedsiębiorstwa Brinks John Staats.

Liczący lat 40 pracownik firmy 
Brinks Jerome Martinek znajduje 
się w podmiejskim szpitalu South 
Suburban w Hazel Crest. Doznał on 
kontuzji oraz licznych obrażeń głowy.

Napastnikom udało się otworzyć 
opacerzone auto — od strony kierow­
cy. Jak podały władze FBI — dwóm 
napastnikom udało się wedrzeć do 
środka samochodu.

Wewnątrz auta jeden z napastni­
ków skierował broń na kierowcę, 47- 
letniego Roberta Delcampo, podczas 
gdy drugi opróżnił zawartość większo­
ści worków z gotówką.

Pieniądze zostały następnie prze­
niesione do zaparkowanej w pobliżu 
pół-ciężarówki. Rabusie nie zdołali 
jednak widocznie przenieść wszyst­
kich worków wypełnionych pieniędz­
mi. Sześć pozostało na ziemi w po­
bliżu samochodu pancernego Brinks.

Policja znalazła również rewolwer 
jednego z napastników. Rabusie ocze­
kiwali na załogę samochodu Brinks 
w zaparkowanym samochodzie (pół- 
ciężarówce).

Po dokonaniu napadu i rabunku, 
rabusie zniknęli błyskawicznie. Pół- 
ciężarówka koloru czerwonego znale­
ziona została w odległości dwóch 
bloków od miejsca napadu. Władze 
policyjne przypuszczają, iż rabusie 
widocznie przełożyli zrabowaną go­
tówkę do trzeciego auta.

Pogoda Nie Ulega Poprawie
Powodzie nie ustają w wielu rejo­

nach kraju. Nowe opady śniegu i 
deszczu pogłębiają je jeszcze bardziej.

Śnieg, który spadł na obszarze 
wschodniego i środkowego Wisconsin, 
spowodował dodatkowy przybór wody 
w stanowych rzekach. Krytyczna sy­
tuacja jest na rzece Rock. Stan wody 
podniósł się o 3/4 stopy w stosunku 
do rekordowego stanu w 1929 r.

Około 150 rodzin w 12 najbardziej 
zagrożonych osiedlach w powiecie 
Jefferson zostało ewakuowanych. Se­
nator W. Pr oxmire i S. York w asy­
ście gubernatora L- Dreyfus’a robili 
wczoraj inspekcję zagrożonego terenu 
z pokładu helikoptera.

Nowe opady śniegu w wielu sta­
nach utrudniły tamtejszą komuni­
kację. Ciężkie warunki drogowe za­
notowano od Iowa do Michigan, a 
także we wschodnim Colorado, gdzie 
w niektórych miejscach spadlo aż 
8 cali. Sytuację pogarszał silny wiatr, 
który zgromadził w wielu miejscach 
ogromne zaspy.

Zimny front przemieścił się z Texasu 
i Louisiany na obszary zachodnich 
Appalachów i wzdłuż dolnej części 
obszaru Wielkich Jezior przynosząc 
ze sobą deszcze i burze. Ulewne 
deszcze zanotowano w dolinie Missis­
sippi, na obszarze New England i 
większej części Alabamy. Deszcze za-

Były Pracownik 
Klubu Pchnięty 

Nożem
Na gruntach prywatnego klubu 

Ridgemoor Country Club, zraniony 
został poważnie wskutek pchnięcia 
nożem 27-letni mężczyzna, mieszka­
niec Rolling Meadows.

W stanie groźnym, w szpitalu Resur­
rection, znajduje się 27-letni Roque 
Alvez Gomez, były pracownik klubu, 
mieszczącego się pod adresem 6601 
W. Ginnison w Norwood. Gomez prze­
wieziony został do szpitala z dwoma 
ranami kłutymi w klatce piersiowej.

Por. policji George Nicosia z od­
działu policji szeryfa powiedział, iż 
Gomez został pchnięty nożem — przez 
jednego z conajmniej trzech osobni­
ków, których obwoził samochodem 
na terenach należących do klubu.

Nicosia stwierdził, iż pozostali męż­
czyźni zbiegli, zanim nadjechała po­
licja. Nazwisko osobnika podejrza­
nego o napad jest jednakże znane 
władzom.

Zarządca kubu, Peter Hahn oznaj­
mił policji, iż zauważył dwóch męż­
czyzn starających się wypchnąć sa­
mochód, który ugrzęzł w podmokłym 
terenie, na polu golfowym. Zawezwał 
on policję.

Po przybyciu na miejsce, policja 
znalazła wewnątrz aut jedynie ran­
nego Gomeza.

Samochód policji szeryfa oraz 
ambulans, który przybył później na 
miejsce, również ugrzęzły w pod- 
m. ;łym terenie.

ostrzyły sytuację powodziową w tych 
stanach.

Także mieszkańcy Arkansas i Mis­
souri zmuszeni byli do opuszczenia 
swych domów wskutek gwałtownego 
przyrostu wody.

Nad południowym obszarem Meri- 
dan, Mississippi, przeszło tornado, de­
wastując trzy ruchome domy w Trailer 
Park. Ofiar w ludziach nie zanoto­
wano. Huragan przeniósł się następ­
nie w kierunku wschodnim niszcząc 
poważnie centrum handlowe w Clover­
leaf.

Glosowanie w Sprawie 
Zakazu Sprzedaży 

Alkoholu
W 4 precynktach Chicago odbędzie 

się glosowanie w sprawie zakazu 
sprzedaży alkoholu. Mieszkańcy około 
400 regionów miasta głosowali już za 
wprowadzeniem zakazu sprzedaży 
alkoholu w ich bezpośrednim sąsiedz­
twie. Jeśli zakaz zostanie wprowa­
dzony w wyniku głosowania, dotyczyć 
on będzie wszystkich, bez względu 
na wiek.

Pomoc Policjantów
Policjanci z posterunku 38 w Brook­

field zebrali 700 dolarów w celu przyj­
ścia z pomocą choremu chłopcu, któ­
rego rodzice nie mogli opłacić podróży 
do szpitala w San Diego. David Marti­
nez, lat 7, cierpi na rzadką chorobę, 
którą udało się wyleczyć w niektó­
rych wypadkach lekarzom z San 
Diego.

Policjanci i Związki 
Zawodowe

Joseph Mescall, prezes Związku 
Zawodowego Policjantów, Local 1975, 
uznał decyzję sędziego federalnego 
Stanleya J. Roszkowskiego, zezwala­
jącą policjantom w Chicago wstępo­
wać do każdego związku zawodowego 
jaki wybiorą, za “ważny krok 
milowy”.

Obowiązujące do tej pory zarządze­
nie nr. 54 A wydane przez Chicago 
Police Department zabraniało poli­
cjantom, jak powiedział Roszkowski, 
swobodnego zrzeszania się. Zgodnie z 
zarządzeniem, policjanci nie mogli 
wstępować do związku, który nie był 
utworzony wyłącznie dla policjantów 
zatrudnionych w pełnym wymiarze 
godzin. Zarządzenie to mogło być 
stosowane przeciw policjantom za­
mierzającym wstąpić na przykład do 
unii Local 1975, który jest afiliowany 
przy United Paperworkers Inter­
national Union, który z kolei jest 
afiliowany przy AFL—CIO.

Związek Local 1975 będzie zajmował 
się sprawami zatrudniania policjan­
tów, jeśli Jane Byme zostanie wy­
brana i dotrzyma przyrzeczenia gwa­
rantującego możliwość stosowania 
zasad zatrudniania zbiorowego od­
nośnie policjantów.

OBSZERNE informacje przecz 
tasz i najlepsze zdjęcia zobacz) 
w Dzienniku Związkowym.


